
Wrt.RO. Środa 13 lipca 1932 r
Pedakcja 1 Administracja, Wilno, Zamkowa 2, Otwarta od g. 9 do 4, Telefony: Redakcji — il-h i. A tefajstetj! — Ttb,

PRENUMERATA mięsięezna z odniesieniem do domu, iuo z 
p zfowtką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. I.onto czeitowe P.K.O, 
*r, $0?59. W sprzeda:', detal, cen," pojedynczego p-ro 20 gr.

Opłata pocztowa uja Lżona ryczałtem.
ReuakcJj rękopisów mezamówkuiych nic zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia > ostrzeżeń do co rozmieszczenia ogłoszę*

BRAKŁA W — Księgarnia T-wa „Lot*.
8'ENIAKONIE — Bifet Kotejow;,.
BARANOWlcZE — tu Szeptyciąeg — A. Luzak. 
DĄBROWICA (PfMafe) -  Ksfrfinfri K, Haf4 »v k « z ' -  
OUKSZTY — Bufet FMejowy.
OŁĘBOłUE — ul. Zamkowa — W Wtodzindcrow 
GRODNO — Księgm ja T-wa ,Rucłs“.
BORODZIEJ — Dworzct Kolejowy — K. SmarzyAski, 
TWIENiłC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Skiep „Jedn^"
UDa  — ul. Suwalska 13 — S Mateskj.
MOŁODECZNO — Księgarnia t-w a  „Ktrtb'.

NIEŚ7v’iEi£ — uL Ratuszowe — Kslęgarnji JsiwiósWsfi i 
NOWOGRÓDEK — Bfooi fc. MJc Jakiego 
N -SWitjClANY — Księgarnia T-wa „Rach“.
OSZMSANA - - Kaftg&H 4 Spółdz Naocz,
PLNSK — Księgarnia Polski — St. Bednarstd.
POSTAWY — hstęgam.a PoLscJei Macierzy Szkomej, 
STOŁPCE — Księgarnia T-v a ,Rucn“.
SŁCMM — Księgarnia D t.ubowskjego u i. Mickiewicza 23, 
ST, SWięciANY — Lew. "i —Biuro Gazetowe, ul. 3 rtaja i 
W1LEJKA “KWIATOWA — ui. Micfcjevic.se z-i, E, Jteat* wts*. 
WARSZAW A — Iiiw< Kzięge.Ci Koi. „«łwdi“.

; CENV OGŁOSZEŃ, wjersz milimetrowy jedr oszpsirowy na stronie 2-ej 1 3-ej gr. łO. za .ettstem 15 gr Komunikaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 g-. Kronika rcKtamow.. miumet 60 gr. W ntcner&włi świątecznych, oraz z piowjncj; o 25 proc, drrwj. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Oguszenis cyfrowe j trKeldryczoe o 50 p.oc, drożej. A d m in js tn n ie  przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy diuku mogę oyć phez AdmjnjjsŁacif z tuje.; Jasa dowoiiue. Za doste czenje numeru dowodowego Łc gr.

L o z a n n a  W Niemczech trwr^ walki! rozi uch] TELEGRAMY
ĵ r&ez cały czas eomferpincji ozuń- juukiury g-oepodarczej w Niemczech, 

skiej, prasa sowieókia d o w o z i i a z  i  ry- Rzecz naturalna., bo nasze obroty z Niem  
umiem, że konterincja nie da irazulltetów. camfii stanowią okói© czwartej części n a-

SiEDlhNASTU 'ABfTYCH...

BERLIN. PAT. —  Lic„5a ofiar nie-

MtSTRZ NIEMIEC W AKROBACJI 
POWIFTR7NFJ.

U H lW E R r TkT BtM.ihSKI NARADY
7J&M 'N I F T \  BERLIN FAT. — We Wrocławiu
d a t 1 w t BERLIN PAT. — Kanw iz  Rz“ozy odbyły się wobec 100 tysęey w dzow  za

. , , ... . ■ . ,j71e!nveh yahurzen nolilvC7 tivch w » £ J\L,N- PAT. -  Na uniwersytecie v. p apen przyjął w aniu 12bm. wice- wody Lounkze o  tyldł mistrza N >omiec
htanawiisko prasy sowieckiej jest az szych obro.ow handlowych wogole, i gdy dzielnych zaburzeń politycznymi Deninskim przysz.o azisiaj do n o ta ch  przewodnicząc jo panji niemiecko- w ulkrooatyce p o ła t a n e j  Tystuł zdobył

nadto zrozumiale. Porozumienie rosyj- łpMjeciigtoie w okresie 1926 -30 rok, wy- Niemczech wzrosta w  ciągu ubiegłej starć między studentami hitlerowskimi „arodowej Winterfelaa, który w  związ- p0 raz trzeć' pilot Fieseler.
sk® ■ niemi© dk i© w RiapaiLo nastąpiło nosiły w przywozie 692 mil jony zł., w nocy do 17 zabitych. Do tego dochodzą a republikańskimi. Rektor zarządził za- ku z ostatniemi zaburzeniami ulicznemi -----
pod psiiiciilem p ietensji F rancji w sacze- wywozie 7,46 m ilj aI., iw; 1931 robu — nowe ofiary podczas nowych starć, ja- niknięcie uniwersytetu. Bo starć dos/łi v; cafe: Rzeszy, zwrócił uwagę kanele- WYBUCH ROPY.

tró in ^ a ., 2  « * « •  359 ™ W —  315 l >  miały. M ejsoe ,biegłej Job- » e -  W K N lP B 0 - W T - ~  z
do uzyskaluia repairacj^j od N-'ieimdc. Mi a nów złotych. Zmniejszyły się nasze o- c<zy mnenu w Duesseldodie. Na.-odowi w J-Wporłn . j ^ ^ t ,  a . donoszą o strasznym  wybuchu rapy
no wówjczais uzyskać cyfry  -istronomicz-

w ubiegła niedzielę złożone przcz orga- r/ucioweoo l omisiwza Rzesze Prasa de t , i** j  , ,. . *.
broty ze wiszystkiemi państ'w,ami śród- socjaliści napadli na Re!chsbannerow- njzacje  itudencKie jod pomnikiem o o - atutóciem arfior<̂ > — o m ,  dotąc, tt- - mokratyczna wyraża przekonanie, iż . _  24 sabv Powodem kata

ne 135 mii!jardów zfoiych marek. N iem - kowo -  europejskieml, jak z Austirją, ców, usiłując im zrywać odznaki o iga- ległych pod Langemark. Republikańskie rząd Rzeszy nie ucieknie się do tego “ ch ’
cv wobec łych pretensyj i wobec tego, Czechosłowacją Węgrami. Rumun ją i nizacyjne. Doszło przy tern do sttzela- związki studenckie ogiosily odczv;ę, rt,dzajt zarządzenia, przed wyborami
że była jeszcze t.endenejaposfiay ienlia ich Jugusławją. W bilansie hadłow m tych niny, na skutek której 1 Reichsbannero- ̂ s tę p u ją c ą  przeciwko pomawianiu ich d0 Reichstagu.
poza na wias poiitykli1 europejskiej ® hie- pańs, w Niem cy zajmują pierwsze mira- wiec został ciężko ranny, ^Zy^yUSZCZe,lłe ^  wzm,an owanego
U',jniaiwtain!ie iich suNMarenytctu. zawarły „oe i koinjuhktura Niem iec oez,,ośredlnio 
słynny thalktiat w Rapalio, którego 'żo- na -hi© odldziłitywa. — Rzecz cha- 
-adBuczym pieiwóastkiem była dt'kl n a -  raikpeł-ysiyuzna, że zaraz po konferencji 
cja o zrzeczeniu się  'pretetnsy i przez obie podniósł Kię kurs polskiej pożyażki sta- 
T.trony. Locarno wprowadzenie Niemiec bilizacy^jnej na giełdzie iołndyńskiej. Je- 
do Rady B ig i Narodów zniesienie -repa- soeśmy też izajnieri sowami ipol i tycznie, 
r cyt. uznanie pełnego suwieiemytetu gdiyż wiszystko fo, ©o spaja Niemcy z So-

Tragiczna śmrerć 
Tnmssza Bsty

w cysternie -s-ratki 
,.Cymbehne“, s-tojacegc w suchym doku 
Eksplozja crozd.; r ł i śc iany statku i pa­
łacu się  ropa zaczęła s ię  w yk wat Sił? 
dalszych wyouchów rozbiła ściuny doku 
i  starek runął w  wodę. Wśród ofiar 
najwięcej jest robotników portowych  
Zgineł-o tiakże 3 strażaków w tern szef 
straży pożarnej Montrealu, oraz kilku 
marynarzy.

w BelgjiRzeszy Niemiedkiej tłak w spraiwach fi- wiiętamin, jest dla mas tniebezpieeznem,
rtwwawyoh, jak i w sprawie zbrojenia a  jak zaznaczył k m ; , uchwała kor.fersn- STRAJK W  ZAGŁĘBIU WĘGLOWEM KOMUNIŚCI BELGIJSCY A MOSKWA 

— -wszystko to odsuwa Ni mcy od cji lozańskiej zmniejsza wisoólność mię- I BERI -IN.
Rorai Sow .©ckiej. Po k-moferdnejf lazań- dzv temi dwnftia państlwami. BRUKSELĄ, PA . , sy tuacja  strajkowa BRUKSELA, PAT. U aresztowa- , . . . -  atacłzie - -tacu juw m e" zostaim* izattu-

■Jj,któia r t . *30* . « o H i « .  M, mJ je.Tcze • .  *  * .  « * »  »  yffilow em  jest n a ja .  powa- vycb kom„ „ ijlow p o u c j ,  wylbyl3 ko- S J 3 S S 5 r S S Ł ? S :  0 2 % ? * -  p * .  X I  —
-osrotef-on - « | U H 1  ml-“ * ■ a,,ly I?"8hv?we' ela“ «>w»e- , .esponden.j, prowadzont, z Moskwą , ta m  mmfw „  , arc,e „jcarji. B-j nre,\ o ile wiadomo, Tćltora oay d o n ,

ważniejsze szyby obsadzone zotaaly Berlinem, która dowodzi, że w Belgj ta zadecydował się na 'ot pomimo gęstej co cen;e 10 tysiycy lirów aa kilo

PRAGA, PAT. Właściciel wielkich fab 
samo'otowemu. Piło' zmarł natychmiast, zas 
ryk<- oouwia Tomasz Bata uległ wypadków, 
bata umarł wsautek odniesionych ran pod­
czas transportu do szpitala.

PRAGA, PAT. Wypadek samolotowy włcKkiej, kcóra wydobyta z  H^bi oceanu 
znanego przemysłowca wydarzył «ę o go- 7ja,to iarif, ,an£ duj na po.

aresztowa- dz.me 6 rano. Samolo spad! gwattowme z Mo<, ^  ^  E gyp^  „ ^ u.

ZŁOTO Z GŁĘBIN OCEANU.

RZYM, PAT. — Dowiadujemy >ię. 
że część złota, przepadająca imprezie

ne na 68 m ilj tr ió w  złotych marek, pllat- izja wi-ko
nyuh w ciągu 37 łat, >i ustanowiła yłk-o kające z kdnferemcji lozańskiej. Jest to przez wO|Sko i zandormerję, które otrzy ltljanc zorganizow ać rewolucję. Szereg mgiy. Samolot jest ccalkjwicie zniszczony i 
trzy mi .jardową spłatę botaów jw e -  „,spóliny front Europy wobec Stanów mały rozkaz nie cofania się  przed uży- o sób aresztow ano również W Bruksel PUot zginąl na' -
znaczonych na odbudowę Europ> roz- Zjednoczonych. Jest to feategarytazne do- ciem broni palne,, 
wala praedosUaltai czynnik 'zbliżenia się  maganie się państw europejskiich «nBe- 
memiecko - sowieckiego sienią długów między-sojuszniczych.

Konferencja 'lozańska- -wykazała zbli- Naist^pita uchwała w sprawie prze-
ta tfe  się  angSeMko -  włosko - nilem,i-cc- dłużenia moraterjum dla długów wojeln- 
k ie; m e zwrócito się  -ono praeciwflro Fran uych. To nowe moratórjum zawiesza, o 
cji z© względu rJa um -jęttną poljty kę chodżi' o Polskę, sp łaty  rat racznych
t v 'wysokości około 60 miljOinów złotych

Cały szereg osob , PRZYJAZD KRÓLA ALBERTA. c „odŁ 9.ej 
rannych poprzednio zmarło dziś w szpi BRUKSELA PAT. Przyoyl tu wczo- PRAuA, PAT. Tragiczns śmieić prze- 
talu. We wszystkich miejscowościach , a : z wypoczynKt w S/wajcarji król mystowcc Bata y wywarta w tutejszjch ko- 

bjętych krążą samochody Albert. Król oatychmiast odbyt szerefe
P“ncei Ostatni dzień, poza zaglę- konferencyj z ministrami na temat sy- orzymich przedsiębiorstw tsata‘y jest dobra i

sumę 15 mil jenów linów. Zakupione 
tychmiast Bata przewieziony do szpitalazinarl 'złoto powiększy razrwe Bainica d‘ Italia,

którego londyński reprezentant" Caiag- 
nif; został upoważniony do -zakupu.

biem Chatleroi miał przebieg spokojny. tuacji w zaglębiu węgiowem. niema żadnych podstaw do niepokoju.

ODok ąntagem /m ow gospodarczych 
i ̂ szczególnych pańśbw, w ystępuje pe­
wna solidarność gospodarcza. Kryizys 
współczesny świaraoiwy jest w znacznej 
ir. erze uiwatrumkowalr.y spłatiami repara- 
cyjnem’ i długami międzysojuszniczem . 
Mogą tidTiznicić, że w  raku aesatym -i1 bie­
żącym oyto monatorjum, repartycF- więc 
i  długi polityczne nie óbciąż„ly budże­
tów, a jednak kryzys się pogłębił. Po- 
giębił się, bo sam o 'istnienie tych opłat, 
przer, j-żs-zających współcze.-ne s iły  ftlnan 
.-.owe Wiehi państw Europy ciążyły na 
'Wobodnym rUchu kapitałów, na łcra- 
dyrach.

Obroty międzvnc.ro Ij’vego liundiu w 
1930 r. by ły  przeszło o 12 proc. mniej­
sze od tych obrotów .. 1929 r  W 1931 
i  1932 n. następuje dalszy sjpadlek obro­
ków' i  obroty mięuzy.nar odowego handlu 
na początku 1932 r. są  o  50 prac. minilaj- 
3z© na. m poczatkiiem 1931 r. 16 państw  
europejskich poomoUo w ostatnim roiku

rocznie.
W S.anacn Zjedlnczioinych, jed!nem z 

bardzo ważnych hidseł wyborczych Roo 
sevełt:a, ’<and\ d ta na piiezydlenta paraj i 
dcmokratyczm.,; j, jest ani-esienie cltugo ,v 
sojuszniczych. Hasło bo jelsfh łz iś po­
pularne w  Stanach Zjednoczonych. Cfięż- 
kti !kiryzj's gospodaa-czy, jaki doświad­
czają z 9 miljonami bezrowponych, -wy­
wołuje chęć rewizji 
poSi.uLatów finan.buwycłi i gospoda r- 
czycii Stanów Zjednoczonych. Gdy w

rO KONFERENCJI W LOZANNIE
LOZANNA ZBLIŻYŁA ANGLJĘ 

DO FRANCJI I NIEMIEC.
zbliżyła Francję i Niemcy do nas. Stanów Zjednoczonych z państwami 

Musimy zdobyć się na wysiłek, by wierzycielskiemi w sprawie długów wo 
LONDYN. PAT. —  Dzisiejsze po zaradzic nudnościom obecnym, wspie- jennych, 

siedzenie Izby Gmin orwarte zosiatc raJ3' ;,p wzajemnie. Senator Smoot miał się wyrazić w
przy udziale bardzo licznej publicznoś- Rząd brytyjski dal j współpraco; ac jen sposób: Europa przekroczyła gra -

będzie w tym kierunku i wytęży swe' , ci, która przybyła, aby wysłuchać oś- w lYm io«srunKu ■ wytęży sw e n;te  przyzwoitości i drzwi do w szel- d
wiadczenia Mac Donalda o konferencji SIł' 23Pe' ienii P° ®J a an,,‘ kich rewizvj są zamknięte. Stanom Zje- dziennik włoski1
w Lozannie rozpoczęte w  Lozannie, otv orzylo nam dnoczOHym uczyniono międzynarodowy

\n \k u l pierwszy -  mówił Mac f^ W£ dTOP  ,ktt° re S£: ,barŁ2°  szerokie’ afront.
dług -h rtwat-nych w mi Donald t-  porozumienia lozańskiej,., p « c  moich " S fw T m  i WASZYNGTON. PAT. -  Sekre-
•amerykauscy obywatele kioray suWkty- k .«lzie kres reparacjc.n, co jest wielką g  v .ła sr e j. (Oklaski). tarz stano Sum on ponovmie zlożyl ka-
bowati tę lub ową pożycżkę li dziiś cier- korzyścią. Jeżeli którekolwiek paustwn J J . , ł c n u „ c

chce doprowadzić Europę do dobroby- NASTROJF W AMERYl E

SPADEK BFZROBOCIA
t

WARSZAWA. PAT. —  Weatug da­
nych - tai y  sty oznych liczba Dezrabot- 
-'nyoh zainejesiircwanyteh w BUPP. wyrio- 
siła  w dlniu 9 liooa br. w calem  państwie 
240.170 osób, co ‘stanowi spadek w  sto­
sunku  do tygodn ia  popra-edniego c 
4.óS"7 osób.

WŁOSI O POLSKICH 
SPORTOWCACH,

RZYM. PAT. —  W dziale sportowym  
znany dziennik wioski „La T^ibuna1* za­
mieść ił fotograf je Kusucińskiego i  Weis 
*óvmy„ zaznaczając że Kusociiisk-' jest  
pieiwmzrun, któremu udailo się  pobić re- 

Weissówmia — pisz« 
jetst oez .konkurencji 

w nzuoie dydkiem. Dzicnniiił przypuszcza 
żc Polacy odegrają ogromną rolę na te­
gorocznej Ołimpjaazio w Lor Angeles.

ROZRUCHY W BRA7YLJI.

pią z powodu ogólnego spadku kursu, 
to w wierzytelnościach politycznych, u-

BHENOS AIRES. PAT. Według wia­
domość' pochodzących z Braizylji Prezy-

tegoryc.rne oświadczenie, iż przeasta-
itosoodaiczeeo to musi wvrwać zło NOWY YORK. PAT. —  „New York ś c i e l e  Stanów Zjednoczonych w Lo- 

.,j gos| adarczego, to musi wvrw«^ zł „ lonos; 7 ivaszvn£ ionu że w ż-anme me uczynili żadnego miąrodąjne-
, . , . , _   _ . „ z korzeniem. Stało się to w Lozannie IimfiS aon 11 z WdbZ nglunu’ 71 u , r awi, mozl v rewizii dent Vargas w ysłał okręty wojenm wdzielnych przez rząd Stanów Zj^dinoczo- Zann;- . , torekolw id. państw0 ;llciało kongresic wzmąga stę jpozycja prze kroku w  spfi ie możliwej rewizji celu opanowania rozruchów.
nych nie są zainteresowani bezpośrednio pertraktować z Ameryką, musiały naro- ciwko jakiejkolwiek
Długi te  przyczyn; * ją się do nterówlno- dy europejskie rozpatrzeć sw e własne 
miernego rozmieszczenia złota, do tamo- sp awy które nigdy dotąd nie były roz­
wadnia sity importowej Euróoy, a  więc Tzą&ane. Jczcli Europa chce rozwiążą.

ia kryzysu. J-ec t-ocześrie sw e gospodarcze i linan-
. . „ , , , —-  sowe, musi rozwiązać rowmez sw e za-

występuje ja to  hasło wytbomcze, zmmej-

j KONFERENCJA W OTTa WIE.

OFtrzyrri pożar tartaku
W  W 0 RCCHCIE

caryty celne i niez«daw lałjąc się  tern, ^  ^ Stanów Zjednocra- W n0CJ z f na 10 b-m* okok> «* 23’20 wy' ,^uzf  wybu’hł w SKładz'^ drzewa, j » k

ust,anow iłv  ogranficzdnia dewizowe, ulnie- „ „y w ■ -w „ , , „ , 3 , F , 7 ,  4ł2' 7  buchl w Worochcie w państwowym 5-gatro ogolme tu przypuszczają z poopa.»ma. Zra
. .' . . ny^h. W ystępuje więc iznowti czynnik u- krąg normalnych stosunków międzyna- wym tartaku pożar, który spowooowa* o!- zu zapaliły się stosy drzewa przetartego i

mozi !w iŁjąoe irtz pozwolenia odnośnej ,̂Wjd]ac jj współczesnego kryzysu św iato- rodowych a g los jej musi być wysłu- brzymie szkody, Jochodzące sumv 2 miljo- musy. Zawiodła na całej' linji sika wio. lar-
władzy naoyme zagnanic-znego towaru. w ^  ff09poda^ g0 ' ' '  ...................
'AępiY  Austnja. B u łgara , Rumuinja i ijNlrtma poIliyeznc,go be^ po_
Grecja nie są w stanie uitezozać długów, koju g06pod ŁTCZe t0, niema pokoju go- 
zacmgrnętydh przy romocy L igi Naro- spadardB^ 0 bez pi,koju ,f,0Li;t:y-cznego 1 _
Tóv Zewnętrzny handel Francj, i  Wiel- pwl.e(Ma„ Henr,ot wskazując, ż & konfe- 
kJej Brjthnja ulega oard: o silnej de- refficija l02anska wJedteie dc. odprężenia

LONDYN PAT. Z Ottawy donoszą, że 
rząd kanadyjski ogłosił puaząćtek dzien­
ny konferencji ottawSkiej. Pomądeu ten 
rozbity jesi na trzy główne nozdziały. 
Pierwszy K zdział dotyczy spraw ogól­
nych handlu i polityki taryfowej, oraz 
•zarządzeń, któraby mog'y pomóc han- 

. dławi wewną^z iirperjum. Drugi roz-
Chany, tak jak wysłuchane bywają n<,w złotych. Spłoną. tarta» wraz ze skta- taczi „ n pomogła pompa gminna, która ,SlWW mone.annych i fi-

. „ ,,  . - dem drzewa. Mimo że tartak łezy na dro- z powodu braku tachowej obsługi odmowiła , , « , ,
,iOSy innych n a io io  ■■ gdy są poważ- dze do woronienki, a w^ fc w znacznenl od- u samego j'uż początku posłuszeństwa. Nic ■n^nsowych, zaś tazec rozdział dotyczy

ne, a odrzucane, gdy niemi nie są. daleniu od skupień willowych, pożar Spowo- dziwnego, że pożar rósi. siejąc soustoszenie spraw rdkowiai o traktatj ' handlowe. W
Z radościa stwierdzić m o g ę  rzekł dowal zrazu panikę < ściągną mimo późnej w składzie cennego drzewa i obejmując ogni pierwszym rozdziale głów nym pumrcemH ««— — i„f„a,A„, zwjR stemi językami samą fabrykę • • . . .  , ,

zpory masy niespokojnych letników,
Mac Donal Że 1 -ozanna zbliżyła nas SZC7aj ze zastraszającą była łuna, bijąca 
do Francji, zbliżyła Francję do Niemiec, micjscs wypadku.

presji.
B lamse handlowe Polsk. nurozą sie 

Gdy obrot- hoindlu ze\. nętrznego Polski 
w  ojcrfesie 1926— 30 r\ wynosiły 5,1 mil- 
jai-da złotych o'biroty handlu zewnętrz­
nego '. 193J r. spadły do 4,5 mt-l jarda 
W -określi© 1926- -30 rak, mieliśmy bier­
ny bilatnls haudiowy, w 1931 r. ezjnny 
na DÓł miljatrd,, .złotych, lecz czynność 
bilansu jest uwlaruttikow ana anaeamej- 
ozym spadkiem przywozu niż wywozu.

'.stósunkow polaicyczmych Eu.iopy.
W ła d ysła w  S h idn ick i

są -kwestje wzajemnj-ch ulg taryfowych 
wewnątrz 'moerjum brytyjskiego, oraz 
kwesrj-t. stosunku oto obcych pańs+w im. 
tle tych ulg i preferencji celnych.

DELEGACI LIGI NARODÓW 
W RUMI IN JI.

W  ODPOWIEDZI
„Ptilonj" i „6ł&su«i

Narodu i f

ska wykazała, że ten mój pogiąd był kich, ucałowanie przez Herrioia Fran- ców przyjaźnie, czasem nawet z cału- 
błędny. cuzki i Niemki, ten gest czułostkowo- sami, a nam proponują co innego —

A o to mniejsza Mam lepszy przy- pacyfistyczny —  wszystko to w skazu;e, mianowicie nasze stosunki z Niemcami 
i i i i i  * i » . .  . . BUKA.ivESZT ,PAT. Przybjcic dd^*
kład dla swojej ekskuzy. Oto w pierw- ze me ja się niylHem. stają się coraz gorsze, a w nagrodę sły- ga<tów ,Ligil Nńrod6w ^  Bmnwji 3t!ol w
szych dniach czerwca cała prasa po!- Zarzut o nieo^jentowaniu się pod- szyiny coraz głośniejsze zdania we wiąiakU z prośbę. Rumunji o i-ąpółprace
ka, prócz mnie jednego, dosłownie ry- noszę odważnie, bo niestety nie znaiełą Francji, że rewizja granic jest ko- rechiniczne przy sauaioji s  osumków fiman
czała „Niemcy prowokują swiat“ a :o moi przeciwnicy, ani jednego taktu, w nieczna. sowv©h 1 zapewnieniu równowagioudże-
t  pow<.du „• ,1.1 inacji v. Papena „a k a n c  osi W. czasach w historjifrancusko- m  zdawa)o ■ ^ 2
leraa. Czyielnik - Polak, czytający tyl- n « m e c k o  - polak,ch stoaunkow, ktory- ^  _a| ,e dc ^

Katowicka „Polonja“ postawiła mi ko prasę swego kraju, łatwo mógł so- by świadczył, że sie pomyliłem N;e!
niestety! —  zawsze w swoich pesymis-Zaniechainie inwestycji, tiaik ważnej dlia zarzut, że się nie orjentuję w sprawach bie wyrobić sąd, ze Anglja, Ameryka, 

i zmocnilentia uiaisziej pozycji w między- politycznych, o których piszę. Francja przepędzą natychmiast v. Fa-
i. środowej waltóe ekCtiomicznej 1 zmmej- Jestem wileńskim, prowincjonalnym pena.
„zen, ■ kionsumcji, iwywo8a*o owe czynne dziennikarzem Nie mam tych możliwoś Ja jeden przestrzegałem
óilaipNy hadlowe. Gdy w uipnziedhim .okre- ci przenikania do warsztatów polityki —  „Nie upłynie dwóch miesięcy —
sie mLUiśmy pirzyptyw kredytów, jaJk- zagranicznej, które mają dziennikarze pisałem —  a Francuzi pogodzą się z 
Yolwiełk mniejszy niiż Inn© państwa eu- wielkich stolic. W ątpię jednak, aby v. Papenem“. 
ropejskte o tej samej sile gospodarczej, chwila, którą wyhrała „Polonja“ dla Tak się też stało.

tycznych przepowiedniach miałem rację 
„Głos Narodu ‘ pisze:
„Pozostaje nam tylko montować 

blok państw, zainteresowanych w u tr/y  
rnaniu status quo“ .

Frazes idjotyczny! Prztcież n.c in-

w Niemczech przyszedł gabinet taksa- 'wel- mającej ©wentur.ini© wvmilknąć 
mo antyfrancusko, jak  antypolsko na- ukłaóu lozańskiego. ELsperc' tecłmica-

ni1.. . , . Ligi oraoowac będą w tym auchu.
strojony, a przedewszystk.em antybol- chwilowo ni© ■je.st w y  uwiana sprawa po-
szewicki. Był to właśnie gabinet v. Pa- życakó Ligi dla Rumunji
pena. Ale wykladowało się to szybko
v. Papen lak samo chce robić ugodę
z Francją, kosztem Polski. Myśmy

- , .: BERLIN PA T Demoanrt.racje anlv-zresztą tej okoliczności nie spostrzegli. n .em J

ECHA MANIFESTACJI 
WARSZAWSKIEJ

. , . ne§J  nie rQmmy od lat wielu- Przecież Nas zajmowała okoliczność cokolwiek
to  w 1931 r. j,aik i  w 1932 r. m,'u ry  wy- stoimułowania swego zarzutu, była do- W dniu 4 czerwca, a więc sześć ty- właśnie nic innego nie potrafimy robie,
cofWaime kredytów t a l  znaczne że nie brze wybraną godni temu pisałem
możemy zrow now ażyć istra* dewiżowych A to choćby z takich powodów:

inna. ale oczywiście ważniejsza i natu- prasie iniiem.edkiiej różny©! odbien poli- 
jak irontować ten blok, skutek jest Pm, rajn je 0 w jg]e ważniejsza! Oburzało nas raźnych . I tak  ,BetrIitnyer Tagebiatt“, 

,Kto swoją politykę bazuje na kon- że wszyscy zapomnieli, iż rewidować tQ że y p apen podczas woj ly cfi- donosz4c °  diemanisnracj. w: deipesey 
©zyonnym -bAainisem fcadtawym i mamy Często nu się zdarzało przepowia- fliktach wewnętizno - europejskich, na traktat Wersalski można na innym ja- relen. pruskin robiącym wywiad r,a a 'v€®0 karaspandenta pisze, iiż jeat o- 
lairozanie się obitegu dać, że narasta solidarność Europy vvo- konflikcie Niemiec z innetn państwami kimś punkcie, niż nasze terytorjum, sku terenie amerykańskim. Nie! oczywiście 08  pierw'S^™' ^  zaiganizo-

TT . . i ą  > • ry ; i , . . , . .  .  . , ,  • e t • « • rWłfllIl'©ITl ll& lSrtdll Hll3 TllII,6łStti3 łC j i  oflity**
Kanrunkrora gaspadaroaa PaWki jest bec Ameryki. Pisałem to ,uz od 1 9 ’4 tu ro p y  —  ten przegra'.. tek jest ten, ze francusko - niemieckie było to tak ważne, że należało o wszyst niemi©kie-

w n T ^ k im  stopuiu uzaljżmana od koe - r°I<u. Nie wiem, czy konferencja lozah- Lozanna, skreślenie długów niemiec stosunki zawsze ułożą się w końcu koń- kjenl zapomnieć. Cat. ----------
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s i l v a  m m
WieK Nowy (9318) przytacza cie­

kawą opinję Króla belgijskiego o pol­
skich robotnikach. W rozmowie z żo­
ną posła polskiego w Brukseli, król Al­
bert poruszył sprawę naszych robotni­
ków w Belgji.

Jubileusz Cudownego 
Obrazu Matki Boskiaj 

C ł & I o

Nii (irusKif; granicy
Komunikat oficjalny admiralicji francuskiej

ustalenia, czy wydobycie rodzi bedzie mo-

Król wyrażał się z najwyższeni uzna­
niem o zaletach naszych robotników, któ­
rych obserwuje często podczas odwiedzin 
swych kopalń i zakładów przemysłowych.
Podkreślił rachowanie się i w spółżycie ro- 
DOtników polskicn w warunkach normalnych, 
jak również w  wypadkach jakiegoś nieszczę żliwe.
scia. Zwieazając parokrotnie kopalnie bez po- Ministerstwo marynarki poleciło, aby na
średnio po Katastrofie, król n .ał możność, WSzystkich okrętach zarówno wojennych jak£ !&£?£&£* EńiLiiy ^  *> -»>■»*
król zaznaczył, że robotnicy polscy są „ao sztu na znal żałoby. Również ministerstwo 
brzfc wychowani i bardzo rycerscy". spraw wewnętiznych wydało podobne za-

Polska ma sporo szczerych przyj a- rządzenie. Chorągwie żałobne powiewają na 
ciół. Jednym z najbardziej oddanych wszystkicn gmacnacb publicznych całe j Frań 
jest niezawodnie znakomity francuski ci'-
pisarz Paweł Cazin, odniedawna do- Nurek, któremu udało się dotrzeć i
któr fiłozofji z zakresu,, polonistyki! zbadać położenie zatopionej łodzi „Prome- 

Na taki czyn nie każdy, najszczer- teusi °Siasza sprawozuanie w dzienni-

PARYŻ Ukazał się oticjalny komunikat stkie luki i wieżyce, a następnie przez jed- usiłowano zastosować po pamiętnej kaiastro 
admiralicji francuskiej, który stwierdza, że ną z wyrzutni torpeouwych doprowadzić fie z angielską łouzią podwodną opoaal Ply-
niema już zaanej naaziei na uratowanie za do wnętrza łodzi powietrze. Jednakże admi- mouth Wysiłki spełzły wówczas na niezem,
łogi zatopionego nurKowca „Prometeusz", ralicja francuska nie wierzy w możliwość te- jakkolwiek nurkowiec angielski był trzykrot
jednakże nadania na miejscu katastrofy be- go roazaju przedsięwzięcia. Podobna metodę nie lżejszy od francuskiego,
dą nadal prowadzone bez przerwy, w celu

ZATONIĘCIE FRANCUSKIEJ ŁODZI PODWODNEJ
, ,®R0M?THkE“

szy nawet przyjaciel Polski, potrafi 
zdobyć!..

ABC ( 195) przytacza rozmowę 
współpracowniczki pisma z Francuzem 
—  polonistą

Mówimy o jego sympatji do Polsku

ku „Matin- Raport ten rozwiewa do reszty 
wszelkie złudzenia. Nurkowi udało się stwier 
dzić, że dwie luki „Pi ometeusza" są o- 
twarte.

Zjednoczenie Katolickich Związków Po­
lek wydało z racji oSO-letniego jubileuszu 
cudownego obrazu N.M.P. w Częstochowie 
następującą o d e z w ę :

„Któi z nas Polaków, nie zna historji o 
brązu Matki Bożej Częstochowskiej? Miło­
siernie dla nas obrała sobie nasza Królowa i 
Opienunka to miejsce, by z niego Swe łaski, 
cud? i miłość dla dzieci swych roztaczać! 
Wzamian i od nas należy się wielkie ociczu 
cie miiosci i nabożeństwa do Tej Nieoce­
nionej Orędowniczki.

Wyrazem tych uczuc ma byc cześć, mc 
dhlwa, biagama i dziękczynienia u Stóp 
Alatki Najświętszej skłaoar.e. Więcej, jak 
kiedykolwiek rok ten jubileuszowy t>50-ictni 
poDuazić nas winien do licznych pielgrzymek 
do Częstochowy

Dlaregc Zjednoczenie Katolickich z-wiąz 
ków Polek, jako Centrala Akcji Katolickiej 
kobiecej, organizuje dnia 5 — 6 listopada r. 
b. wielką pielgrzymkę kobiet wszystkich ezę 
ści Polski — od morza do Karpat.

Lat temu sześć w maju 1926 r. pśelg ym 
ka kobief polskich wręczyła votum dzięk­
czynne: insygnia królewskie Berło i Jabłko 
Matce Najświętszej, Królowej Korony Pol­
skiej, oddając Jej w opiekę Ojczyznę naszą. 
Dziś, w chwili ciężkiej, kiedy troska i boi 
przenika Naród, czyż nie marny znów takiej 
pielgrzymki odbyć? błagać i korzyć się i 
przebłagać Boga za pośrednictwem Tej, któPrzez jeden z tych otworów, posiłkując

się reflektorem, nurek zbadai częściowo wnę W  dh&u 7-gę, but. aaitłornęlia w  pobliżu odległości 7 m il na północ od pzzyladfea ra nas w Swej opiece ma?
trze zatopionej łodzi. Widział zmiażdżone przylądka. Li_-vy ma, wschód od Cherbour- Levi, n a s tąp iła  k a ta s tro fa  i lódz pog^a- Niech każda Polka śpieszy v wielkiej piel

Ho; h o -  znkrn ją pewnie epiej ad przez dsnienie wody zniekształcone do nie- *■ tó d i . ,^ o m ^ h e fc "  o pc żył? się miffie w- fałaęh K om endant ło - k° ^ P 0 j ^ ich ho,d odd£C w loku
oani. KazJziutk.e miasteczko każay wiejski „«anmiosci 1379 toin. Łddz ziatanęł? na. glę- dzi D u m o m  oraz 5 marynairay, 'kzo-zy juueuszov ym Marji.
kościółek Nawet błota poleskie są mi znajo P°znanm zwłoki jednego z Oficerów. bokośc 50 metrów. W  iodza zoc jdiowuło znejdlowali M)ę w  chw ili toatast”ofy  n a  Technicznej organizacji Zjazdu podją? się
me i drogie.

— Ale tez i Poiska odpłaca panu pięk­
nem za nadobne. Ciągle przedrukowuje pan 
skie nowele. Cos jakby ironiczny uśmieszek 
przeniknął, po bladej, przezroczystej twarzy.

— O, tak. Miewam takie niespodzianki. 
Naprzykiad zaglądam do węgierskiego dzien­
nika, I widzę dużo niezrozumiałych wyra­
zów, jakieś „basarn-terem — tete-czardasz. 
a pod spodem „Cazin", no i w tym gulaszu 
Kilka znajomych nazwisk moich bohaterów, 
jednem sowem poznaję swoją nowelę...

Jest letni, gwiaździsty wieczór. Poprzez 
aikady Sztabu Generalnego płyną wonie kwia 
tów z Saskiego ogrodu, zmieszane z wonią 
benzyny

Cazin jest rozmarzony.
Wywija laseczką i zaczyna śpiewać na 

cale gardło słowiczym dyszkantem:
— C'est le tetrips de cerises!... a kończy 

refrenem z piosenki „Ca c‘est Paris".
Oburzony posterunkowy grozi pałeczka 

rozśpiewanemu gościowi i zastanawia się 
czy mu nie wlepić złotówki za zaklójenie 
spokoju publicznego.

Cazin ury'wa w połowie taktu. Posmut­
niał.

— W Warszowic nie wypada śpiewać.
Pełen temperamentu i humoru zn i-

komity pisarz i doskonały tłumacz na 
szycch poetów, jedyny cudzoziemiec, 
który w Polsce zdobył doktorat z za­
kresu iiteratury polskiej (rozprawa do­
ktorska o Krasickim), mówi:

— Dobrze! Przyjadę i nauczę Warsza­
wę śpiewać na ulicy na cole gaidło: „Ca
c‘est Varsovie“. To jest kochana Warszawa!

Zaraz się zrobi weselej.
Lector.

poznania zwłoki jednego z oficerów.
Dziś odbywają się dalsze badania Nur­

kowie orzekną czy możliwe jest wydobycie 
łodzi. Kapitan włoskiego okrętu „Artiglio ‘ 
twierdzi, że jedyna możliwa druga jest na­
stępująca: Należy pozamykać szczelnie wszy woctaa zmajduwała Kie lua.poiWlieazjCihiuu w

się oprócz komrandałnta okrętu , 10-cću Ln yokłąckie iodizf ł zrzucili mmŁ faśe, u - Katolicki Związek Polek Arch. Warszawskitj 
nyiełt oficerów 36 m anm anzy i 20 osób ra to w an i zostali prze* rybaków . Pcam- a którego zgłoszenia zbiorowe wnosić na- 
cyw ilniych, a  mlanowicSJe 'itnżyrTi-rów, te- cusikie wiadfce m arsk ie  w drożyły iii) ty cli- leży od dnia 1 września r.b, V szy jtkie „zcze 
chindlców i* rebouników ze stoczin w Cber mśaWt akcję  aatninlkow ą. któira cButąd n ie  goły co do programu, zniżek Kolejowych, ko 
bem gu. Okoio gody.. 13-tej, gdy  iódź pod przyniosła jednak  żaanego rezu lta tu . ,-sztów Zjazdu, ogłoszone będą we wrześniu

r.b.

s a m o l o t  w  w a l c e  z  k a r a ­
b in a m i  MASZv HOWEMI

„Brunatny « tisrriachjuRr
jetien z dziennikarzy odwiedzi!* me wych, wydajemy w imieniu naszego wodza, stko znajdzie się w naszych rękach. Poza- 

dawno siedzibę Hitlera w Monachium. Trzeba panu wiedizeć, że nie jesteśmy tylko tern wybory na prezydenta należą już do 
Oto kilka fragmentów z korespondencji nartją polityczną. Jesteśmy czems więcej. Je- przyszłości. Wszystkie nasze wysiłki ześrod- 
o tej dość egzotycznej wizycie. • steśmy sumieniem całego narodu niemieckie- kowane zostały na wybory parlamentarne. W

„Niebawem znalazłem się przed mona- go. Nasz wódz jesi uważany przez nas zanie tych wyborach powalimy wszystkich naizycłi 
chijskim „Domem brunatnym". Wchodzę sze omylnego, ale nie jednak w watykariskiem pizeciwników. Potem rząuzić będziemy my. 
lokim portalem ozdobionym napisem: „Deut- czy lepiej powiedziawszy katołickiem pojrno Obecna reorganizacja partji odpowiada wła- 
schiand prwache". Wojskową scisłoscią od waniu papieskiej nieomylności. To jest nie- ściwie organizacji ogólnoparistwowej. Nasz 
znaczają się również moi genewscy koledzy omyłność tylko dogmatyczna. Nasz wódz u- wódr będzie głową państwa. Pięć t. zw. głów 
z powołania. Pierwszem, co zauwazam, jest ważany jest za nieomylnego w sprawach nie nycli sekeyj kieruje administracyjną organiza- 
to że moi przewodnicy milcząco witają się z mieckich powojennych dążeń narodowych" cją Rzeszy. To są już przygotowania na przy 
funkcjonarjuszam „Dc.r u brunatnego" pod- Monachijski „Biunatnv dom" ani na pozór sziość.
nosząc na wzór taszystów prawa rękę. Cna- nje przedstawia tego, z czego sądzićby było Wkroczyć mogę tylko do tych sal, w któ-

tak jak w naszych centralnych sekretarjataci rych nie zachodzi niebezpieczeństwo, że mógł 
można, że tu wykonuje się mrówcza praca, bym wynieść jakąś tajemnicę. Tu rzeczywi- 
jak w naszych centralnych sekretaijatach ście daje się zauważyć mrówczą pracę. Od 
jłcrtyj politycznych. Jest tc raczej siedziba no czasu zakazania mundurów wszyscy fun- 
v-ocz.esnych rycerzy niemieckie!-, i ich wodza, kcjonarjusze urzędują w t. zw bawarskich 
który w 20-ym wieku ztąd żelazna ręka kie- kaftanikach. Chociażby zakaz został uchy- 
ruje jednym z największych dotychczas tu- lony, nosić je będą przez cale lato. Najcie- 

kroki na schoąach i korytarzach tłumione są Chów narodowych, poc Którego sztandarami kaw szy jest oddział statystyczny. Tu zobra 
grube.ni k. oiercami. Z sal. sztandarowej zcjoiano zjednoczyć miljon bojowników. Bo zowdny jts t wziost ruchu hackenkreuzlerow- 
wchodzim1' do sali senatorów, która; je;,' wla jownicy ci nie walczą na koniach, w pancer- sktego w etapach: przed puczem bawarskim 
ściwie maiyn. pa lamentem przyszłych może nej zbroi średniowiecznych rycerzy, ale przy i po puczu. Trzeci okres tozpocznie od wrze 
Niemiec. Gdyby nie byio tu czerwonych krze- gótowują się do walki w nowoczesnych ko- śniowych wyborów parlamentarnych 1932. 
sef skórzanych i modnych :asłon, mogłoby g/ataCh, na letniskach, mają do dyspozycji Najbardziej interesował mię oczywiście od-

ję się poniekąd zakłopotany, kiedy w środku 
szpaleru, ptzez jak: przechodzimy do t. zw. 
sali sztandarowej. Nie chcemy witać tamtej 
szych łudzi, tak jak moi przewodnicy i jakoś 
bojaźliwie wymawiam i stereotypowo „Guten 
Tag". Później uświadamiam sobie, że pozdro 
wieniern naruszam ciszę, bowiem wszystkie

P ołykać  lody, w sadz ić  łeb w  m iednicę ,  
z iew ać,  k ą p a ć  się w  jez iorze  —  nic tak  nic 
odśw ieża ,  jak  jazda  m otocyklem .

W  jed n y ch  sp o d e n k a ch  d o s ia d am y  m oto­
ró w  i gazu  —  przy  tem pie  3 kim. na godzi­
nę już  je s t  p rzew iew n ie  i miło. p rzy  50 — 
cudow nie ,  rzeźko, p rzy  80 —  rozkosz  z m y ­
s ło w a  w iększa ,  niż w  najlepiej u m e b lo w a -  
nym  harem ie .  W ia t r  obija  boki,  w c iska  się  
wszędzie ,  m o to r  p racu je  rów no ,  w y d a je  się, 
że to  my zam ieniliśm y się w  p ta k ó w  i szy ­
bu jem y  beztrosko .  Ż ad n a  s z y b k o ść  w s a m o ­
chodzie  nie da je  tak ieg o  zau o w o l tn ia ,  poc z u  
cia bezpośredn iośc i  co m otocykl.

V\ S u w ałk ach  ci i owi rozdziawiali  gę ­
by z n iesm akiem , ale nikt nie in terpelow ał.  
Policjanci się pocnow ali  w  piwnicach,  d o ­
rożk arze  w sw y c h  g ru b y c h  wełniakacłi  za ­
zdrościli .

Raczki s ą  nad  sarną granicą .  O ng iś  by ­
ła to rezy d en c ja  Paca .  Z pa łacu  co to  byi 
w a r t  sw e g o  właścic ie la  p ozos ta ła  ty lko  je ­
d n a  a rk a d a  na u e n k ic h  ko lum ienkach  i w y ­
sm ukła ,  jak m inaret ,  w ieżyca  na  szczycie  h*.ć 
rej boc ian y  z m a js t ro w a ły  sobie  o lbrzym ie  
gniazdo .  U s tó p  wieżyczki p o k a zu ją  dziurę  
i m ó w ią :  —  tęd y  uciekł Fac; tu się zaczy ­
na długi,  długi loch podziemny.. .

T e  lochy, to  u lub iona  b a jk a  ludu i ł a t w a  
w ie rnych .  Niejeden g a m o ń  zaręcza ,  że p o ­
pod  całe W ig ry  c iąg n ą  się k o ry tarze ,  w y k o ­
p a n e  jeszcze  przez  pogan ,  g d y  ich chrześc i­
janie  łagodnie  kijem naw raca li .  Nikt natur?.!- 
nie p o d jez io rnego  lochu nie widział,  ale nfiot 
z tu b y lc ó w  w en  nie w ątp i.  Ja k b y  p ra d z iad o ­
wie nie mieli s en so w n ie jszeg o  zajęcia,  niż 
ryc  się pod  w o d ą

P a rk  w  R aczkach ,  to s ta re ,  dz iw aczn ie  
p o w y g in a n e  d rzew a ,  om szone ,  pełne dziupn 
Dużo  tu letn ików, sn u ją  się po  szerokich, 
ale jach, co nie tak ich  sz m o n d a k ó w  widzia­
ły, z ry w a ją  paprocie ,  poziomki.. .

W łaśn ie  mały Icek w oła  do  p e j s a D g o  
o jca :

—  T s te ,  czy  poz iom ka  m a  nog i?

—  S k ądże  znow u.
—  Ojej, to  co ja  z jad łem  przed  c h w i l ą ^  

Dokoła  n a jg ru b sze g o  d rz ew a  ł a w e c z k a
i napis :  „zacisze  Z y g m u n ta  K ras ińsk iego" ,  
w ięc  k ażd y  z re sp ek te m  s tą p a  sąd ząc ,  / 
pew nie  tu w łaśn ie  p o e ta  sklecił „ P rz ed św it"  
O bok  jes t  p łac  ten isow y ,  zm u rsza ły  b e to -  
niak, na k tó rym  od łat  nie g rano ,  z a ta r te  h- 
nje,  p o p ęk an y ,  o g ro d z o n y  p ło tem  z b r e w u n ,  
jak  o b o ra  dia cieiąt „Krasiński gra ł na  tym  
p lacu"  — m yślą  domyślniejsi .

Za park iem  las —  ujść p a rę  k i lom etrów  
i g ran ica  p ruska .  Jed n ak  c iasno w  Polsce ,  
gdzie się nie ruszyć  (by le  nie p iec h o tą )  za­
raz  g ran ica .  T ak i  S tan o w iec  Z jed n o czo n y  
m oże  przez  tydzień  g a z o w a ć  w pros te j  linii 
na trzecim  biegu i jeszcze p a sz p o r t  m u  nie- 
p o t iz e b n y ,  a  m y  biedacy.. .  Karol.
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W r. u*  posiedzieć, że jest to średniowieczna sa- tanki, kulomioty, armaty i samoloty. jaki dział mniejszości niemieckich: „Deutschtum
— j?      A** la niemieckich rycerzy. Pod nemieckim orłem, wJek spotka los ruch hitlerowski, monach!j- in Ausland", W oddziale tym pracuje

we wszystkich łptektch I 
skiidfch iptecznych zacnego 

środki od odcisków

P fnw . A. P A K A .

foamii olo fi m u ir^ p riw W m ia t-e n  wm “  ‘ wiek spotka los men .iiuerowski, monaemj- in Aus:ana . w oaaziaie tym pracuje 25 tt-
rę uakręteań o m  in sceno w a  n- mi; -  0 idpbiajacym raztir z oznaką hitlerowska tę ki Uti1 Brunatny zapisany zostanie na kar- rzędników, którzy rejestrują listy, zażaic

^an ilotpim a  s ’ rr boiłem na,nr r-  częsc robotnicy właśnie rrzymocowują tsc!l historji niemieckiej, jeden z mych prze- nia sprawozdania wszechmemieckich ko-
l  m ną któ yn n e  .wiiianlo kii ka cięż- skrwawioną choiągiewkę. Na moje za- WOdników powiedział mi, że ze względu na w których żyją Niemcy. Z oddziału tego
kucn rtJt 'nów m; wzyn iwydh. Saroolo- Pytanie sl>s^^ odpowiedz: i .esj-odziewany wzrost rartji p„ vażnie my- .zechodzimy do wielkiego przedsionka, w
tem kiesaw al zniainy lćtaiPk fi mowy Rov ,,To na wieczną pamiątkę piętnastoletnie- śli się o przeniesieniu siedziby do Berlina którym zawieszone sa wielkie mapy scien-
W ilson. W k itka  m inuf po dcnkón>aa: u S°  „Hitlerjunga" Kurta Brenera Berlina, „Brunatny Dom" składa się właściwie z ne- Na pierwszdm na aczor.e są okręgi z
,zdjęcia, ,-amoioi sp ad ’ nagle na. ulmę. który w czasie wyborów prezydenckich za- budynków, dzis zresztą potączonycn w ludnością tjieiniecką anicą a na drugiej
W i’sun eginął n a  mi^jiscu. mordowany zostai przez komunistów właśnie jedną całość. Propagandystyczne biuro ru- niemieckie siedziby na całym swiecie.

Xy odjęciu ną,,2en? widzimy f ra g -  w chwili, kiedy w ręce trzymał tę chorągiew Chu znajduje się na Briener Strasse 44.
menc walkf sam olcfu z KąTabiiniami m a- kę. Wchodzimy doń p-zez podwórze, gdzie wła

POBIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY. 
OPARTY WA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
—  KUPUj SAf 10DZ1AŁY LNIANE!
n r r  y ? T T T I T T T r t i f t i ł ? i i i i ł f ł ? ? l ł v i t t t t t t t i
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ozyinowemf.

N o w y  B is k u n  F i ń s k i
Przewodnicy objaśniali, że pierwotnie śnie otwiera się olbrzymi garaż, w którym

skrwawiona ta chorągiewka miała zdobić stoi część najnowocześniejszych limuzyn. Są
pracownię „wodza". Hitler jednak nowie- to samochody tylko dla kierownictwa pailji.
dz.ał, że należy ona do całego u ;nr i dłate- \ \ ' siedzibie propagandy zobaczyć można 
go umieszczoną .nusi byc w sali będącej sym jyjgo plakaty i reklamy. Najpierw wstąpiliś- 
bolem niemieckiego socjalizmu narodowego. do sali zwanej hindenburgowską. Tu u 

Ojciec Św. zaittianowaf ks. Kaziirce czyi w Petersourgu, ramze został v-v- Z sali senatorskiej przechodzimy do poko iuzone są wszystkie przeciwhindenburgow
rza bukrapę, proboszcza i dziekana w święcony na kapłana w r. 1909 r. Dzie- JV C7e?w0r,ek°> w. którym właściwie mieści ski-, planaty, wydane przez partję w czasie
Jrześciu, biskupem Jiecezji pińak.cj, kanom brzeskin. został mianowany w J  S y n a j e  aię wy«ki? -  za- ^ oył'Gwaszem miejscu, zbie-
rsieroconej po zgonie ś. p. ks. biskupa i. 928. Ks. Biskup — nominał Bukra- pytuję. rałbym wszystkie plakaty, jakse wy cali w cza

Łozińskiego. ba znany jest szerszeniu ogołowi, a  — Niech pan popatrzy. Tu na ścianie wi sie wyborów wasi przeciwnicy — zauważy
si wielki obraz naszego wodza. Wszystkie łem

— Dalej juz wejść nie możecie. Jest to 
zaaazai.c.

— Dlaczego? Wszak lam macie może 
mniejsze many, niż te.

— Odpowiem panu krotko. Kiedy Nietn 
cont uda się uwolnić z j>od jarzma traktatu 
wersalskiego, oddział ten stanie się właśnie 
najwyższym programem naszego ruchu. Nie 
uk.vwamv się z tem. Zrozumiał pan. niepraw 
daż — to było cale objaśnienie.

U wyjścia z gmachu oczekiwał nas wiel­
ki samochód osobowy. Boki jego pomalowa 
ne były na czerwono, ochraniacze białe, a 
kola c arne Po bokach litery: N.S.D.A.P.
(National • sozialistische deutsche ArbeiterNowy biskup —  ordynariusz pin- zwłaszcza na ziemiach wschodnich, ia- -    ° - —  - . . .  . .ek; urrsrlzil bip r 18&5  . t... rt „    ’ „ wyroki w najrozmaitszych sprawach, jau prze — To byłaby zbyt wielka praca. Zresztą Party). Wart? pozdrawia nas po iasz.ysto\v

„ . . , - , , 8 y pasterz t niestrudzony pra- stępStwach członków, w sprawach honoro- poco się wytężać, kiedy ulotki i afisze te ku, ja fiStomiasf ja t. zawsze odpowiadam
dzieńskiej, Seminarjum attehowne ukoń cownik na niwie ojczystej. wych, niekiedy nawet i sprawach majątko- zbierają dla nas „oni". Dziś albo jutro wszy- „Gulen Tag" Z Karolinem Piatzu widzimy

jeszcze, jak na Brunatnym Domu powiewa 
chorągiew hitlerowska.

— Widzicie, tu przygotowuj sią tak? 
kampanja wyborcza, jakiej świat jeszcze nit 
widział. Ani Amerykanie przy listopadoiw ycł 
wyborach prezyoen.a nie zdziałają więcej ic 
tronie propagandy. Panowie Hoover lub Ro 
oewelt mogą do nas przybyć, aby zobaczyt 
jak robi się propagandę wyborczą. Zresztą 
i gdybyśmy nic nie robili, naród i tak pój‘dzie 
z nami.

Siedząc tak w samochodzie z swym towa­
rzyszem nitlerowskim, patrzę na jx>wiewają­
cą chorągiewkę na przedzie samochodu i sam 
siebie zapytuj'e, czy ten znak hitlerowski na 
chorgiewce oznacza odnowienie Niemiec 
czy też ma on być zwiastunem przepaści, 
do jakiei Niemcy maja runąć?

To jest pytanie, na które odpowie dopie­
ro przyszłość.

W MŁODEJ ARMJI PUŁK NAJSTARSZY
Upał. Upał w autobusie, up ał i;a 

placyku przed koszarami Marszałka 
Piłsudskiego, upał ściga nas aż do g a ­
binetu dowódcy 1 p.p. Leg., pputko- 
wnika Wenay. Wiadomo jednak, że 
ani mrozy, ani skwary nie zawrócą ni­
gdy z drogi nienasyconą dziennikar­
ską ciekawość.

To też chcielibyśmy wiedzieć o 
pułku wszystkoy co się da. To, co się 
nie da i tak. nam nie powiedzą, ale 
najgorzej, że nawet z rzeczy, ktoreby 
się dały duża część odpada — przy­
puszczalnie z racji przysłowiowej pie- 
churskiej skromności.

„Nie nosim ni srebra, ni złota , 
śpiewają o sobie w piosence. —  „Nie 
możemy przecie opowiadać o naszych 
wyczynach —  powiadają —  można je 
znaleźć w historji pułku"._.

Tak, ale historja pułku mjr. Bor­
kiewicza to grubasny tom, świadczący 
wymownie o obfitości tych wyczynów 
I to zaledwie tom pierwszy, oczekują­
cy na dalsze Na pierwszej stronicy ‘i- 
guruje motto pułkowe, wyjęte z rozka­
zu Komendanta Józefa Piłsudskiego 
dn. 5 czerwca 1915 roku.

^«„Nie brawura, nie ołyskotka żołnier 
ska stanowi najistotniejszą naszą ce ­
chę, lecz ten przedziwny spokój i rów ­
nowaga w pracy bez względu na przc- 
ciwmości".

1 ma się wrażenie, że od początków 
sw>ego powstania do chwili obecnej, 
pu k jz y m a  się tego kanonu.

Jakież byty owe narodziny pułku i 
jego koleje'-1 Cofnijmy się o lal 18 jó -  
ze! Piłsui ski, ongiś „Wiktor" z partji, 
następnie „obywatel Ziuk", wreszcie

„Komendant G łó w n y  decyduje się na 
wa'kę z Rosją o niepodległość Ojczy­
zny. Dnia 5 sierpnia 1914 roku powo­
łuje pułk do życia w Oleandrach w 
Krakowie, dnia 6 sierpnia o godz. 3 
min. 30 pułk rusza do walki szosą na 
Kielce, a na jego czele owa sławna 
„pierwsza kadrowa". Po drodze obala 
slup graniczny zaborców w Michało­
wicach To też dzień 6 sierpnia zo­
staje po wsze czasy, upamiętniony, 
jako święto pułkowe.

w'et te nieistniejące podooizny. Na mo­
ście pod Stołpcami, w roku 1920 sto­
ją od lewej mjr. Chmura, ppułk. Wen 
da ówczesny dow bataljonu, ppulk. 
Sobolta.

Trzej brodacze. Przypadek to czy 
zmowa? Okazuje się, że zmowa, ale o 
tem potem. Posuwamy się dalej w hi­
storji pułkowej.

W grudniu 1914 roku następuje ro­

dzone dopiero po kilku miesiącach po 
„próbie bojowej ,

Żołnierz prezentował się świetnie. 
Wpływały na to w pierwszym rzędzie 
doskonałe stosunki wewnętrzne, usta­
lone przez Komendanta, który kładł na 
cisk na rozbudzenie honoru i ambicji 
żołnierskiej. Szeregowdec zwracał się 
służbowo do oficera jak do starszego 
kolegi: „Melduję wam, obywatelu po-

Żołnierze ówczesnego pułku —  to 
część wiarusów ze Związku Strzelec­
kiego, reszta zaś młodzież szkolna, ro­
botnicza i wieśniacza, dojrzała ideo­
wo. Pierwszym dowódcą jest sam Ko- 
medant główny Józef Piłsudski.

Jeśli chodzi o dowódców, to pułk ma 
szczęście, śmieje się mjr Chućlyba, od 
początku do dnia dzisiejszego dowodzi 
ły nim z małemi wyjątkami same „s ta ­
re pierwszaki

Chcielibyśmy uwiecznić na szpal-j  j  t
tach naszego pisma oblicze obecnego 
dowódcy pułku, p. pułk, Wendy, ale 
twierdzi on kategorycznie, że fotogra- 
fje jego wogóle nie istnieją na świę­
cie. Proponujemy nawet umieszczenie 
podobizny jego z lat dziecinnych, w e­
dług recepty ś.p. Juljana Eysmondta, 
który, jak wiadomo naśladując zwyczaj 
dawania przy wywiadzie fotugratji z 
przed lat przeciętnie trzydziestu, za­
mieścił w jednem z pism swą fizjono- 
mję młodszą o ćwierć wieku przybra­
ną w czepeczek. Okazuje się jednak, 
że po kilkuminulowem szperaniu wśród 
stosu bardzo interesujących fotogratij 
z dziejów pułku, można wynaleźć na­

Pińczów nad Nidą, Kozmek, Przepió- 
rowo, Konary, Kamieniec, Tarłów, U- 
rzędowo, Jastkowiec, Kamionka, Oża­
rów —  to główniejsze nazwy b.tew i 
potyczek. Nazwy, zwykle litery na pa­
pierze, za któremi tai się krew i dym 
ai matni.

Niektóre z nazw tych wyhaftowane 
ziotemi zgłoskami widzimy na chorą­
gwi, błyszczącej z poza szkła gabloty 
To chorągiew pułkowa? (Profesjonal­
na ciekawość: wszystko zobaczyć,
wszystkiego dotknąć).

—  Tak, ale to już trzecia z rzędu. 
A pochodzi z za oceanu. Tak zresztą 
jak i pierwsza. jakoś^Atneryka więcej 
dbała o nas niż... —  tu melancholijny 
uśmieszek —  niż chociażby Wilno, któ 
re zdobywaliśmy.

—  Tak. Wilno jest nieco s e n n e j - 1- 
szepczę z zażenowaniem zwykłą wy­
mówkę naszej indolencji.

—  Ale W'ilno ofiarowało nam cho­
rągiew Nr 2 —  dowiadujemy się na

Pod Stołpcami w roku 1920

organizacja oddziałów1'-’ Legjonowych 
Powstaje historyczna 1 brygada w sile 
3-ch pułków strzeleckich: 1 pułku uła­
nów Belmy, 1 pułku Artylerji polowej, 
oraz kompanji saperów. Odtąd 1 p.p. 
przechodzi pod d-wo mjr. Rvdza śmi­
głego.

Stopni początkowo nie było. Dowód 
cy odróżniali się jedynie barwą sznur­
ka na bluzie. Stopnie zostały zatwier­

ruczuiku".. Oficer zachowywał ten sam 
tytuł w stosunku do podkomendnego.

—  A gdzież był pierwszy chrzest 
bojowy pułku? —  W  sierpniu 1914 ro­
ku pod Brzegami (koło Chęcin). Na­
stępnie w pierwszym roku bojów idzie 
cały szereg bitew, których nie sposób 
wyliczyć. Nowy —  Korczyn, Whniary, 
Laski, Anielin, Ulina Mała, Marcinko­
wice, 3-dn;owy bój pod Łowczówkient,

pociechę. —  Pierwsza zatem została 
wyhaftowana rękami Polek w Chicago 
i dostaliśmy ją po bitwie pod Konara­
mi w roku 1915. Drugą w roku 19F9 
wręczyło Wilno Marszałkowi Piłsud­
skiemu. Z jego rąk otrzyma! ją kpt. Łan 
gner, ówczesny zastępca dow. pułku.

Oglądamy ten kawał jedwabiu, wi­
domy symbol honoru pułku. Nie ucze­
stniczy już wprawdzie teraz w bojacr. 
„osobiście", jak za dawnych wojc-n, 
gdy skupiał wkoło siebie najzażartsze 
walki, najostrzejsze ataki wroga, naj­
rozpaczliwszą obronę. Nowoczesna woj 
na nie jest tak malownicza w  swej 
grozie. Ale chorągiew pułku wędrowa­
ła z mm wiernie wszędzie, choć nie 
danem jej było powiewać nad okopami 
czy iść do ataku. Na jednej jej stronie 
widnieje orzeł biały, na drugiej Matka

Boska Ostrobramska, co pierwsza po­
witała ze sw'ej kaplicy zdobywających 
Jej gród szarych żołnierzy.

Chorągiew trzecią ofiarowmła puł­
kowi dzięki staraniom kapelana pułku, 
ks. Franciszka Tyczkow'skiego, Polo­
nia Amerykańska z Meriden Coon, Sta­
ny Zjedn. Poświęcenia jej uokonał w 
loku 1922 ś.p ks. Biskup Bandurski 
w obecności Naczelnego W odza Mar­
szałka Piłsudskiego, z którego rąk o- 
trzymał ją ówczesny dowódca pułku, 
pułk. Kruszewski obecnie generał, do- 
w'ódca KOP. Teraz lśni pozłociścic . 
czerwono za szkłem w gabinecie do­
wódcy pułku.

Najpiękniejszą jej ozdobą są jednak 
nie czerwień i złoto, lecz błękitna wstę 
ga krzyża Virtuti Miliłan —  widomy 
znak i nagroda męstwa pułkowego.

—  A do Wilna tośmy mieh stały 
jakiś sentyment —  dowiadujemy się- 
dalej —  może dlatego, że prowadził 
nas romantyzm pierwszych bojowań o 
niepodległość, a Wilno ciągnęło nas 
zdała jako tego romantyzmu stolica, 
może dlatego, że Wilno ma tyle cech 
wspólnych z Krakowem? —  Dość, ze 
już w roku 1915 dążyliśmy do Wilna, 
kiedy tutaj przypuszczalnie nikt się na­
w e t ' te g o  nie spodziewał. Doszhsmy 
jednak tylko do ni.Wysokie-Litcw'skie i 
musieliśmy się cofnąć na Wołyń. Stąd 
z Kowla Komenciant kieruje samorzut­
nie I Brygadę nad Stochód, by usunąć 
się z pod austrofilskich wrpływów Ko­
mendy Legionów'. Drugi raz pociągnę­
ło nas do Wilna w roku 1919 na Wiel 
kanoe.

Ba, kto z nas wilnian nie pamięta 
tego Wesołego Alleluja, prawdziwego 
Zmartwychwstania z czarnej nocy bol­
szewickiej !

Wreszcie po raz trzeci, przerzuco-
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Novra meoezpicczeństwo dla naszego .iks 
portu proauktow rolnych. Czechosłowackie 
m Gsterstwo rolnictwa opracowało projekt 
ustawy wprowadzającej monopol przywozu 
zboża, mąki, produktów przemiału, bydła, 
mivsa, tłuszczu, słoniny i masła. Przywóz 
wymienionych artykułów ma stanowić na 
przyszłość wyłączne uprawnienie panstwa, 
kture wykorzystywać je będzie przy pomocy 
istnitjącej już komisji do przyw ozu zboża,

r względnie za pośrednictwem międzyminister­
ialnej komisji wydawania zezw oleń na przy­
wóz bydła i mięsa. W sprawie tego projektu 
pisze ,,Przegląd Mięsny"

„Jaki może oyć cel tego posunięcia rzą­
du czeskosiowackiego? Napewno nie potrze­
ba wewnętrzna, nie sprawa organizacji pro­
dukcji krajowej, której w tej chwili od stro­
ny importu nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo. Uchodzą tu w grę niewątpliwie cele 
polityczno-handłowe, mające na widoku już- 
to restrykcję importu dla uzyskania pewnych 
cłektów w bilansie handlowym, już też zdo­
bycie korzystnych walorów negocjacyjnych, 
do tych czy innych rokowań handlowych. 
Dla Poiski większość z objętych zamierzo­
nym monopolem artykułów, stanowi poważ­
ne oojekty eksportowe, dla którycn właśnie 
rynek czeskosłowacki ze względu na swoją 
bliskość i układ konjunkturalny, odgrywać 
musi pierwszorzędną rolę.

Jeżeli zważyć, że już przedtem przez po­
dwyższenie cel autonomicznych Czechosłowa 
cja uniemożliwiała nain wstęp na jej rynek z 
żywym towarem mięsnym, — przewidywać 
należałoby, że wprowadzenie monopolu przy 
wozowego będzie wykorzystane przez na­
szego sąsiada do ataku przedewszystkiem na 
nasz eksport.

Spaaeit konsumcji a redukcja uposażeń 
urzędniczych -— Zainicjowana przez „Gaze­
tę Handlową' ankieta w sprawie kryzyni 
konsumcji niezbicie dowiodła istnienie bli­
skiego przyczynowego związku między osta­
tnio zarządzoną redukcją uposażeń urzędni­
czych a pogłębianiem się kryzysu konsumcji. 
W niektórych branżach handlu notowane by­
ki skurczenie się obrotów, niezwłocznie p i 
redukcji płac urzędniczych do 30 proc.

Współdziałanie przemysłu i nandlu z rol­
nictwem, — Od czasu, kiedy w rządowej po­
lityce gospodarczej rolnictwo zaczęło cie­
szyć się, oraz większemi wzgiędami, tak, że 
nawet nastał moment, kiedy mówiono, że 
rząd prowadzi politykę prorolniczą — w 
stosunkach między sferami przemysłowo-kan 
dlowemi a rolniczemi zapanowała pew na me 
chęć przy jednoczesnej pochopnośct do wza 
jemnego oskarżania się, co wyraz swój znai- 
dowało w przebiegu różnych narad i kome- 

^^fcrencji. Przemysł i handel sceptycznie odno- 
V  sił się do postulatów rolnictwa, upatrując w 
W  niektórych tych postulatach zamach na swo- 
F je interesy — i odwrotnie. Największe na 

piężenie miało miejsce mniej więcej 2 lata 
temu, kiedy ceny artykułów przemysłowych 
albo pozostawały cez zmiany, albo ulegały 
tylko pewnej nieznacznej zniżce, wówczas, 
gdy ceny produktów rolniczych spadały po­
niżej kosztow produkcji. Ta wzajemna nieuf­
ność jest zjawiskiem chorobliwem, powsta­
łem na tle nienormalnych warunków kryzy­
sowych. Utrudnia ona współdziałanie, bez 
którego nie jest do pomyślenia skuteczne 
zwalczanie skutków i przejawów kryzysu.

Na konferencji, która miała miejsce przed 
trzema tygodniami w ministerstwie przemy­
słu i handlu, minister Zarzycki wyraźnie, wo­
bec przedstawicieli sfer rolniczj ch i hancŁ, - 
wo-przemysłowych wzywał do współdziała 
nia. podkreślając szkodliwość przeciwstawia 
nia sobie interesów tych grup życia gospo- 
dai czego.

Na naszym terenie wileńskim, gdzie prze 
mysł jest mało rozwinięty niema tej nie­
chęci wzajemnej. Raczej można ntówk o 
współdziałaniu. Prezes Ludwik Chomiński 
wspomina! na Zjeździć Lniarskim, który od­
był się przed kilku dniami w Wilnie, że Wi­
leńską Izbę Przemysłowo-Handlową inne izby 
nazywają „izbą rolniczą" — tak dalece idzie 
ona na spotkanie postulatom miejscowego 
rolnictwa.

Jakie podatki płatne są w lipcu? Przetie- 
wszystkiem płatne są w lipcu zaległości, 
oraz raty podatkowe, oparte na odroczeniu, 
lub rozłożeniu, dalej podatki, na. które płatni- 
cy dostali nakazy, z terminem płatności w 
lipcu

Co do państwowego podatku od obrotu, 
to do 15 lipca winny byt wpłacone odnoś- 

^  ne raty od obrotu osiągniętego w czerwcu 
C ‘ '932 r., przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i 
|  kat i przemysłowe od 1 do V kat., prowa-
i dzące prawidłowo księgi handlowe, oraz nrze

asiębiorstwa sprawozdawcze.
Do 15 lipca płatna tez jest pierwsza ku ar 

talna zaliczka podatku obrotowego za rok 
1932.

Do 15 lipca płatna też jest druga rata 
zryczałtowanego podatku od obrotu.

Katastrofa kolejowa
m dworcu wileńskim

WILNO. —  °rzedwczoraj w ieczo­
rem na dworcu kolejowym w Wilnie 
zdarzyła się katastrofa kolejowa spowo  
do wam przez kowala kolejowego Kazi 
mierzą Daniszewskiego.

W czasie przytaczania wagonów ze 
stacji towarowej do pociągu odchodzą­
cego do Dukszt, Daniszewskiemu ze­
chciało się sprawdzić działalność zw ro­
tnicy. W tym też celu wszedł on do bud 
ki sygnalizacyjnej i przełożył zwrotni­
cę oez wiedzy zwrotniczego Właa. Aś- 
cika, który wprawdzie był w budce, 
lecz nie zw iód ł uwagi na Daniszewskie 
go. W momencie, gdy zwrotniczy kr/y 
Knąi na Kowala, ten momentalnie

przesuną! zwrotnicę z powrotem. Było 
to jednak zapozne, bowiem wagony już 
nadbiegły.

Trzy- wagony wykoleiły się i zatara­
sowały 3 i 4 tor, ulegając uszkodze­
niu.

Wypadków z ludźmi na szczęście 
nie było.

W roku ubiegłym głośną katasliofę 
pod Łapami spowodował jak wiado­
mo telegrafista z Baciut, Aścik. Nie 
należy jednak identyfikować z jego i- 
miennikiem z Wilna, któremu również 
przytrafił się podobny wypadek. 
v Do Aścików koleje nie mają jakoś 
szczęścia.

miPBiRZŁmL.
W województwie m elduje się g  upa 

iudzii. 'Wąskie plecy, wątle paiłct, in te­
ligentne tw arze, tu  i tan> binokle, oku- 
iary.

—  Panow ie?

USTALANIE GRANICY l  ŁPTYSZAHI
Na odcinku Turmonty ostatnio prze unormowania linji granicznej. Dalsze 

prowadzone były narady granicznych rozmowy odbędą się w drugiej połowie 
komisyj polsko - łotewskich w sprawne b. m.

K R O N I K A

— „POLACY W AM ERYCE 1 w Bei 
mardynce. Dziś w środę 13 lipca o gudz. 
8,15 jirzedśtaw ienie ..Pulacy w  A m ery­
ce," zakupione dla wojska.

Ju tro  w czw artek 14 bm o godz, 8,15 
po raz  o s  ta . mi 'wesata ope*te»titoa ,:Fol<acj- 
w A m eryce", cilesząca się wciąż dużtm  
powodzeniem. Sztuka -pnaeidwtawsia ja /e -  
życila i przygód;- pfoisteiCh em igrantów

— Delegacja B P U. — Bezrobotnych m  now ym  lądzie. Hum or, muzyka, śpiew 
Pracoun ików  U m ysłow ych dopełniają uaiośei.

— W sp ra w ie ’ ‘ ~  O PER A  „CYRULIK SEW ILSK I"
,,, . , .  ̂ nia wothnem powieurzru w muszli panku

W rmneijjuii wstzystłkiich izarejestio- sportowego im. Żeligowskiego Dziś. we 
w ornych liezr t«bo tiry ch praco wników u- środę 13 bm., wobec c grom a ego por-o- 
m ystocyeh proisiimy odnośne wianze o dzenia, powtórzenie pełnej szampańskie- 
zaliCzeniie lezróboikiych pracowników u- ffo.humuni, świetnej ojoery tomicarrej, z 

, , ,, „ U  •• -u - . , gosciuinem występami M. iMaiUmiegj—■myślowych do Mbagoryi bezrobotnych h, , ^  lopsry j ^ ^ ; ^  A. KopCiuszew-
praco-.mików fizycznych . skiego — b ary to n a  opery katow ickiej, i

Zdum ienie. Dia-czego? Czy ze wzglę- Y N araez - Nowickiego — ternom opery  
dów Npoktowio - nig-jen iićznych ? Chce się katowickiej, oraz w ybitnych  sił miejsc o ■

 __. . . .  ... , wych z E . Igdai ł prof. A Ludwigiem w
popracować ua n i m n  p o w fe ra i. aby v a r t j ł  tytutówaej na  ozefe Proząre.k o g. 
p, szarzyc wąeWhf ,>lery ^ o p a lić  w ątle 8,30 wiecz. Kasai czynha od godz. 5 -te j 
pafoei7 po po iuoriu .

— Nie. Ze względów ekonomiczno- ANONS! Jutłnc koncert symf-guczny

praw o dc cztemu Isu diii p racy  odpowie-ł — W Y STĘPY  T E J,T R U  RYSKIEGO
dinno w ynagradzanej, bezrobw ny zaś u- M "WILNIE. Pod  koniec b tygodnia 
m yślow y zaTedłwie dlo pięciu dln* -  k tó - Tfeżdaa do W0n® ro sy jsk i xeohr /  Rygi,

7! S K  WTSS?G, Hnlteug^mci. U m ysłowej piaCy dla cinmych w ystępach, za trzym a się w na­
wa s  niema, cno fizycznej m e nadajecie szum m ieście i w prątek  15, °oba,,.‘ 16,

ŚRODA

Autkletł
)»tr» I 

Bona »ea tur

Wscoód sSońr* f. 3.50 

Z«chód dońci j  20.20

Sposti/ezenia Zakładu Meteorologicz­
nego w Wilnie.

z dnia 13 lipca 1932 r.
Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia: +27.
Temperatura najwyższa: +30. 
Temperatura najniższa +14.
Opad: 0.
Wiatr: północny.

Tendencja: wzrost potem spadek.

W t  jSK %
—Ławnik Lokuciewskr. Do ze-_ 

brania sit Rady Miejskiej, tj. do tin. 21 
b. m. ławnik Łokuciewski otrzymał ur­
lop. Niech sobie odpocznie przed cięż­
ką przprawą, jaka go czeka za bezma- 
ła dwa tygodnie.

—  Kurz na ulicach. —  Odcinek je­
zdni od Mostu Zielonego wzdłuż domu 
Zingera nie cieszy się widać względami 
policji (a szczególnie rozleniwionych 
stróżów) bowiem tumany kurzu uno­
szą się nadal w tym miejscu ku tozpa 
czy przechodniów.

-  SIEC P R a d U  ZM IENNEGO. E- 
Jeiitrowinila miejistka opńaioowałai pliain ro- 
bór wpnowucfuar - "i prąciu zmiifemneigo na 
cacinkr ul. Mikikiewiaza. poczynając od 
ul. 3 M aja eto m ostu  Zwierzynieckiego 

BRAK yuTOBT so W  DO WO 
Ł O K tTM PJI. Właśdicdele lctnisŁ w Wo- 
łdkiumipji skarżą  się ina ,,A.rbio)n•', z po-
mss6zmsMasBmgBBE?3&, m asm B am saaam

Do 15 lipca płatnym jest państwowy po­
datek od energji elektrycznej za czas od 10 
do 30 czerwca 1332 r

Do 20 lipca płatny jest państwowy po­
datek od energji elektrycznej za czas od i — 
15 lipra 1932 r

Do 15 lipca płatny jest państwowy poda­
tek od uposażeń służbowych i rent. wypłaco 
nych w ciągu miesiąca czerwca.

Do 15 lipca płatną jesl zaliczka na nad­
zwyczajny podatek od niektórych zajęć za­
wodowych. h.

v udu berakn kamuinżkaeji z m iastem . 
Tcw. A r bon nadesłało  % związku z  tern 
pismo aic m ag istra tu , ib pov, iadom cm em  
że nie je s t w stainie uruchom ić tej linji. 
N ie wy kluic-onę josit', że w prowadzani • 
kom unikacji z W otokum pją będlzie od- 
ne pigo ■; .i nemu przedsiębiorcy

— REGULAM IN RZEŹNI M IE J­
SKIEJ" N a  'SlkUueik 'starań  zainteresow a­
nych. m ie jska  ko m isja  gospodarcza zaj­
m ie s ię  m odyfikacją obecnie obowiązują 
eego w rzeźni m ie jsk ie j regułamimu po- 
nządkowego i przystosow anis go do oha- 
cnych iraruiników pracy.

— WYDAJNOŚĆ PRACY BEZRO­
BOTNYCH. K ierow nicy rJdbót m iejskich 
agodlnie stw ierdzają , że w ydajność pracy 
bfczrouotlnych zati adnionych przy robo­
tach  'ziemnych spaidła o sta tn io  do m ini­
mum. Tłum aczyć to  inlależy niecidpowiec1- 
niem  odżywianiem się  bezrobotnych i 
upałam i, k tóre osta tn io  liarazo d a ją  się 
* e  znaki

AKADEMICKA
— z  k o ł a  p r a w n ik ó w  STUD.

U. S. ^ S e k re ta .ja t K oła Praw ników  
S tuo. USB (Zamkowia l i t  podaję do 
wiadom ości, że od dńia  13 bm Biibljote- 
ka, sklepik i s e k re ta ria t s ą  czvnn< we 
środy oo godz. i3 -te j do 14- Lej. W tych  
godzinach udziela się wszelkich inform , 
cyj Stowowstępującym n , , wydział P ra -  
wia i  N auk  Społecznych USE

R O Ż N E
— Sprostowanie. Wobec dotkliwego znie­

kształcenia ustępu, dotyczącego stacj: auto­
busów dalekobieżnych we wczorajszem jyCho 
dzę pc mieście", podajemy go w brzmienńi 
wlaściwem

„...A v.ięc przedewszystkiem chodziło o 
hałas i zaduch. Kiedyż dają się one najwię­
cej we znaki jak me latem, kiedy ludzie chęt 
nie przebywają na świeżem powietrzu, a o- 
kna prze: cały dzień otwarte?! — Tymcza­
sem, po kilkufetniem dłubaniu, znów ubiecu- 
je są translokatę stacji z placu Orzeszko­
wej dopiero na zimę, kiedy i ruch autobuso­
wy mniejszy i wspomniane wyżej dolegli­
wości mniej się dają we znaki.1

— Nowy zarząd Wil- T-wa Przeciwgru 
źliczego. Na walnem zebraniu członków Vv i- 
Ieńskiego Towarzystwa Przeciwgruźliczego w 
dniu 17-V 1932 roku dokonano wyborów 
Zaiządu na rok 1932 — 33 w składzie na­
stępującym

Dr. W adaw Bądzyński — prezes i 
skaronik, prof. dr. Stanisław Hiller — wice­
prezes, dr. Zofja Kuncewicz — sekretarz, doe. 
dr. Stefan tfagiński — zastępca skarbnika, 
dr. Stefan Krokowski, inżynier August Przy- 
godzki. p Jadwiga Szelągowska — członko­
wie Zarządu.

Po za 6 członkami Zarządu wybranemi 
na Walnem Zebraniu w dniu 17-V 1932 r. do 
Zarządu z głosem decydującym wchodzą:

się. U szn i je  ludi.

: Dr. Antoni Borowski — naczelny lekarz 
T-wa i Kierownik Poradni W.T.P., doc. dr. 
Stefan Bagiński — kierownik Stacji (Jpiciii 
nad dzieckiem gruźliezem do lat 7-miu i 
przewodniczący Komitetu Propagandy Hi­
gieny, jirof. dr. Wacław Jasiński — prezes 
Komitetu Szczepień B.C.G. i członek zastęp 
ca Zarzadu W.T.P.

— KOSZTY UTRZYMANIA. W u- 
biegłym orrieaiącu ih|osztiv ucizymanńta ’ 
W ilnie, jeżeli ohodtei o opał i żytwmość, 
spądły o 3 pzoeent. Inne artyfcuły u trzy­
mały isię Ina porziomie poprzedniin .

— BIAŁOSTOCKIE TR TTP 1  DLA 
WILNA Prov adzene od dłuższego oe&-

niedzielę 17 i  w poniedtait łek  18 lipca da 
czte,>"1 ■ przcdsflą-w ,-einJą w tea trz e  letirim 
•w I  irnaraynce. W piąteik ukaże się s + u -  
La Ostnołw-sikiiego poć tytuieim ,.Wiin<m 
bez w iny ■ f obota „Ślislkia d r r g a ’ Dymo­
wa, niedziela ,,Zam łem 11 Rostandn. t  ,w 
pjmedzitałek o sta tn ie  przjedlstj w ienie pt. 
,,J as Jenne sYrzyipce" Sungucz w a, Ceny 
m iejsc speojałitte. Zniżki niew ażne.

CO GRAJĄ W KINa CH?
HELIOS — „Spor o sierżanta Griszę".
H \SYNO — „W pogoni za miljonami".
PAN — „Djabel .

WYPADKI I KRADZIEŻE 
— FAŁSZYWCY STEMPEL DO MIĘ 

SA. —  Kochanowski Witold, rewident 
dozoru Magistratu m. Wilna, w czasie

su perarak aicje \  ydw +u A natociji USB kontroli straganu mięsnego na rynku
z mugmenatem bialos-tolcłrim W spraw ie rfr7Pwnvm ..aipyacean rin I ew ina Ch-. dcstaircz.Łnia trupów dte eelów nauko- , f  należącego 0O-LewinaCha
wynh dały pom yślne wynlilki. P iezy d jrm  ckiela (N ow ogrodzK a . 8 ) u jaw nił fał- 
magiistnatu bjalpstloickiegu zgodziło się szyw ą p ie c /ę ć  z nap isem  „R zieźnia 
na  dosbanczan.e zwłok. M civńąiaku z Gn m iejska W ilno1', o raz  tu sz  służący  do 
żak  ład Am atcnra przy^tąiii luz w d ru- , . „ . .
g ie j połowić bm. do budo w t sp®cja4nego odstemplIow;ania m ięsa. F ałszyw ą pie-
ba&enu dlln, nr^.echicww ahila tirupów. częć zakwrestjonowano.

— KARY R E JE G T PA C Y JN E  E efe- — OKRADŁ! KĄPIĄCEGO SIĘ Loku-
•rart wiotfaSyawiy m a g is tra tu  skiterowatt do ciejewskiemu Wlodz. (Polocka 5), w
w ładz adir i!niistira,cy1nycii w nioski o u czasie kąpania się, z nad rzeki Wilenki koło
k a n n i e 'k łkudziiesięcira pc-borowych rocz Leoniszek zostało skradzione ubranie, oraz
1904 — BP 3 za nteji.-zesti zeganic term  i- aparat fotograficzny, łącznej wartości 500 ■.
nów re jesfraofL m eldunków ud . _  BŁT 2ĄCA ZdO D ZIEJK Ą  W dn,

K Ą + IE l E  W M IEJSCACH N IE - u  om z nieziamkinięiego mieszkamiia cło-
BEZPIECZNYGH, Niieispo-ób n ie  zrwró- mu N r. 22 p rzy  uil. Niemiodkiej, n a SŁko •
aić uwaigi n a  anorm i.łny s tan  jaki się  ^  Biuiimovriozowei G m i 'została doko-
w vtwo/zvl' na W i fi i w b e ż  sk o n ie  W  na,rM ^cradzież gotów ki, w  sum ile 333 zł. w. tw oreyt n a  w n ji  w b.ez. s ^ o m e  ie t-  Usteiloai,ą  kradzieży te j dołkomRa sh.
n ,m - żącsi. Dawidów iczówtac Konołina (Sofja-

Młejseai pneznacizone do kąp ie li, a n ik i 7), 'która pę knadlzU+ży zbiegła.
więc D orastające pod istałym dozorem  j>o _  ,
H ę., ™  ^
lum y itą.piących się. obięgają brzegi jn isarja tu ), z ntełiamkniętego mieszka- 

W ilji ma: całej przesifrzeni od więzienia n ia sikutadzioirio 2 obrącźkii zJote, 2 pary 
wojskowego do ZaikreDi. kolczyfców oraiz 50 j 'otówka. łącznej

,tia ty  200 wt. Kradzieży' te j  dokenał słuDowodżi, to  po pierwaze, że m iejsca żący poszŁudowtałnej K lio Grzegorz, któ-
rarezerw owame dba k ąp iąć rch  n ie  ,są od- gy  kira-dzneż-e z b ń g l 
pow ledaie, nnstępniie zaś. że nad  kąpiący — W  RODZINIE, PawłowśK ien™ 
m i się  n iem a nadr/orii Gdyby było in a - FrauiKriszkowii ćA ntókólska 1 4 0 1, ska-. 
* *  * * * * * * *  - i
inosfem zielonym. 'w.ilchrBrkjI ‘Wjłfeolid (A m toM iska 1401, kió- 

ry  po kradz-ieżi zbiegł.
ŚWIR

— SAMOBÓJSTWO UCZNIA. —  
W majątku Bulkowo gm. swirskiej, 
wystrzałem z rewolweru w skroń ode­
brał sobte życie 15-letni uczeń Witold

zle

T-wo św. Wincentego a Paulo zaświadcza 
ze Kazimierza Imbrasowa jest uczciwa i ora 
cowita osoba, której mąż jest bez pracy i 
która z 3-m dzieci znalazła się w nędzy. Za 50 
złotych Imbrnsowa z dziećmi może wyje­
chać do Krosien, gdzie mieszka iej siostra,
gotowa udzielić nieszczęśliwej rodzinie przy- Orłowicz. Powody samobójstwa 
tułku, aby przetrwać najcięższy czas. Ale na posteoy W nauce 
podróż potrzehao50R otv raH ;  N,SZCZYr' WŁASNY BUDY-
to jest suma, którą administracja naszego p'- NEK. —  Pod Dzisną aresztowano Kuła 
sma m o g ła h v  zdobyć, gdyby 50 osób na- ka Grzegorza, który położył pod sto- 
desłało po jednym z!otym. -A,w iU3|3b Ullt' BZDRJG.iU po >[S!0Od JjOp
---------------------- --- ------------------------------ sadzenia budynk-. Kułak zamierzał

TEATR I MUZYKA spowodować wypadek celem otrzvma- 
— „OD KANAPY... DO FO TELA ", nia aseKuracji.

T ra tr  L u tn ia  dziiś w środę 13 lipr,a nie- 2  POGRANICZA
czynny z iX>v-odu w yjatóY  •^espółu na  __ KfH ONI7AC' IA HRAIMICY __
występu dlo DrtJsfclenilh z sztuikr .Od ika „  . .7  .
nap*... dc fotela". Pourozm przybyli pociągiem z Moskwy

Juito w czwartek 14 bm. o god 8.15 dc. SiOłpców opowiadają, że w  czasie
w ieatrzn Lutnia przedonfiatn, raz przejazdu na sz*aku Smoiewicze—
d,’ f ™ ^ ńBka komi d 'a ’-0cl kan ,k>y' ' Mińsk widzieli na bocznych lir juch kil-

ŻyClIiWPŚĆ f!3 itllcy
Ka^dy przechodzień może się  znaleźć 

n  ta k ie j ,-ybuucji n a  ulicy, kiedy się  aa. 
gapi. To znaczy: a lbc  s tan ic  wzdumitei iu 
i podznwię a lbo  postąpi kiMoa, kroków  z 
odwróconą w ty ł głową. W ta k ie j  chw iii 
łatw o w paść n a  ezłowidk.c' idącego ma- 
pczeciwko. Jeśli to  się dzieje na  jediiej 
l uiiic Wiiłna, ziajga1 piony cz,k«wuek ustys.-y 
coś w  ro d za ju : psiajkrey 1 czy bałw an, wy 
mamrowitne dość n iew vłaźnie, lub też 
wyrażm a głośne:

— Oczu p an  nie ma, czr7 cc f
Isto tn ie  w oanym  momencie nie ma

się  oczu, sa  one bowiem ^wróccłne c.,1- 
tóem gdtzieihdżiej. Może za tą  piękną 
kobietą, k tó ra  n a s  w łaśnie m inęła. A!e 
fen naprzfcuiWEżk mia1. oczy. M ógiby wda 
ściwiie aroibr ■ krok vr bok, i człowiek niie 
w padłby a a  m ego. \ ‘'padłijy n a  l+fcatmię, 
'na k iosk, m  ścianę. M iaiby do siębłe 
p re tensję  i nauczkę na przyszłość.

Ale ten na przeciw nik — saczerze mó­
w iąc — w idział, że człowiek w padnie na 
niego i czeKal te j chwili, aby  uiżyc sotiie 
zaponiocą psiakrew , kioże w łaśn ie  szedT 
ptacić podatek.

l a k  —  w  dEiewięćdzilesięciu wypad­
kach na s to  — rozegrałaby  s ię  sy tu ac ja

Wilhiie. Albowiem przechodnie n ie  są 
tu dla siebie życzliwie usposor .eni.

G dzieindziej — powiadamy: w P a ry ­
żu, w  W iedniu czy w Rzymie — gdy  za­
gapiw szy się, w padasz n a  kogo Nie, 
jeśli te r  iktoś widżi, że w padasz — chwy 
ci c ,ę  wpół ze śnaiechen i zawoła na- 
przyk iań  tak :

—  Ala pan  rację, ta  kobieta jesi 
p rześliczna!

Poyde tak , cnoći.y szedł płacić wszyst 
,ki© podatki z dniećlęciolemiemi p m  
centam i.

Gdy zaś x on byd 'zagapiony i  wpa- 
d  iśm y razem  na siebie, m e pozośtaje 
n ic  inlnego, ja k  roześm iać sit jednoczą", 
n ie  z p izypaćku , któin- wtszak wydarzyć 
się  może każdemu człow iekowŁ

W ten  sposób •— w  dziewięćdziesięciu 
w ypadkach na s to  —  rozegraiaby się sy­
tu a c ja  w P aryżu  czy w W iedn.u Albo­
wiem przechodniu s a  ta m  dla siebie prze­
w ażnie życzliwi© usposobieni

Gdy jjfczeehtAizistz przez jezdtoię na 
Zamkom ej i podjeżdża w łasm e stęp a  je ­
dyna senna dorożka — uciekaj! Doro z 
karz  um yślnie podetnie konia, bys m u­
siał usaoczyc n a  bok. U czyń1 to, abyś 
znał m ores przed zwosżczyikiiem. D oroż­
karz  bowiem i szofer w ileński nie s ą  
naogól życzliwi przechodniom , z w yjąl- 
kjem  tych, k toryćh wuozą

Gdy wszakże przenzierasz się  przez 
zaw rotny' pęd autom obili n a  placach pa- 
ty sk ich  albo i b e r łiń  kich. możesz być 
pewmy, 'że żaden szofer n ie  zid .‘izorjentnje 
cię niatumyśLme ryk iem  nad  u ch em ; prze­
ciwnie, om inie cię lekiko ztylu, lub w 
krytyczciyn m om encie pr/Mstainie. Szo­
fe rzy  bow iem gdzieindziej byw ają mao- 
gół życzliwi przechodniom, naw et tym , 
k tó rych  a le  wiozą. w

ka pociągów towarowych, pizepeinio- 
nych chłopami z okręgów Mińszczyzny. 
Chłopi ci z rodzinami są wysiedleni do 
okręgów Nadwo.żanskicn i Aatrachan 
skich.

Wiadomość ta znajduje potv.ierdze 
nie wiadomości notowanej u nas przeć, 
miesiącem, o mająoem nastąpić w ysie­
dleniu 5 tys. mieszkańców pogranicza 
polskiego, by na miejsce ich osiedlić 
b. wojskowych armji czerwonej. Do 
chwili obecnej w pogranicznych okię- 
gach Mińszczyzny osiedlono już prze 
szło 2000 krasnoa miejców.

— SPŁONĘŁA BARKA SOYIEŁKA W 
ubiegłą sobotę splonęa barka sowiecka, nała­
dowana zbożem i artykułami żywnościowe 
mi, przeznaczonemi dla I rejonu straży gra­
nicznej sowieckiej. Pożar barki nastąpił kok) 
miejscowości Piohowce, oddalonej o kilka­
naście kilometrów od Dzisny

ny początkowo na Ukrainę, wraca 1 p 
p. Leg. do Wilna podczas kontrofenzy- 
wy warszawskiej i osiada tu na stały 
garnizon w roku 1922.

„Musicie cierpieć Wilno, a Wilno 
musi was cierpieć" — wyrzekł beza­
pelacyjnie Marszałek Piłsudski — i tak 
się też dzieje, tylko słowo ,;cierpieć“ 
należałoby zamienić czemś... cieplej- 
szem.

Tyle drobnych wspomnień na każ­
dy temat. Nie sposób ich utrwalić; na­
wet wdecznem piórem, nawet stenogra­
ficznie...

Koniec września. Rok 192U Po za­
jęciu Lidy śmiertelnie pomęczeni żoł­
nierze leżą pokotem na ziemi. Przy­
chodzi rozkaz wymarszu na Nowogró­
dek i Atir A wtedy z ziemi wznosi się 
jednogłośny skandowany okrzyk —  
My chcemy do Wilna!

Oficerowie znów na swój sposób 
manifestowali wileńskie sympatje. Wil 
no pada w roku 1920. Ogólne posta­
nowienie • na znak żałoby n e  golić so­
bie brody az do czasu jego odzyska­
nia! I wytrzymali! Z tej to epoki po­
chodzi zdjęcie trzech z ligi brodaczy. 
Tylko że niektórzy z tej ligi mieli wiel 
ki kłopot. Oto pomimo największych 
wysiłków z ich strony, brody za nic 
'jc chciały im rosnąć. Z powodu .

l jiek .
*. Z tym wiekiem różnie bywało. Prze 

giez major Lis-Kula, miał lat dwadzie­
ścia kilka gdy został mianowany do­
wódcą 1 p.p. Leg. Nie sądzonem mu 
b-ęło objąć tego dowództwa. Postara­
ła się o to śmierć żołnierska. Co wo­
bec tego mówić o młodszych szarżach, 
o szeregowych? Dziecinnemi nieraz rę 
kami chwytali karabiny A jednakże 
potrafili maszerować do 80 kim. na 
d  >bę, potrafili odbyć 327 kim w 9

.dniach z walkami w międzyczasie, ł 
to 40 próc. żołnierzy szło bez butów .

Co tam mówić o tych bu tach1 
przerywa pan pułkownik Wenda, to by 
ły początki kontrofenzywy w r. 192Ó. 
Polska była biedna. Nie my jedni szliś­
my bez butów.

A wtedy nagle przypomina mi się 
wiersz Kiplinga „Buty, buty, buty, b u ­
ty11.. I wyobrażam sobie to solidne o- 
buw ie angielskich żołnierzy miarowo 
uderzające w marszu o ziemię. I przy­
pomina mi się opowiadanie, że nawet 
w czasie huraganowego ognia na fran­
cuskim froncie oficer angielski musiał 
mieć codziennie świeży kołnierzyk a 
żołnierz ani dnia by nie wytrzymał bez 
swego pudełka konserw z „corned 
beet“ . A tutaj... na bosaka, a prowiant 
—  pożal się Boże! Wogóle: „szkoda 
gadać1' — jak brzmi tutejsze popular­
ne powiedzonko...

W  roku 1915 pułk toczy boje na 
Wołyniu. Czeremoszno, Kościuchnów- 
ka, Sobieszyce, Jabłonka, i 3-dniowy 
bój pod Kuklamipfktóry wysławił całe 
Legjony, potem Kamiemucha, Wielki" 
Miedwdeż, Optowa, ciężkie boje odwro 
towe w czasie ofenzywy Brusilowa — 

'rojanówka, wreszcie Silowicze nad 
Stochoclem, gdzie oficerowie i szere­
gowi pułku po raz pierwszy dnie 6-VIIl 
1916 zostali udekorowani krzyżem „za 
wierną służbę11. W  końcu 1916 1 p . p .  
Leg. jest w  Łomży, w 1917 w Zam- 
biowie, później Poniiechów-ku i Modli­
nie.;'Wtedy to na rozkaz Komendy Le­
gionów miał pułk złożyć 17 lipca 1917 
roku sojuszniczą przysięgę. Po ogól­
nej odmowie królewiacy zostali wzięci 
do obozu jeńców do Szczypiorna i Be- 
njaminowa. Resztę pułku przeniesiono 
w okolice Triestu. Tam kończy cnwi- 
lowo swe istnienie I pułk piechoty I

Biygady Legjonów, aby po upadku 
państw centralnych odrodzić się zno­
wu i wejść później w skład 1-ej Dy­
wizji Legjonów. Tu idzie szereg sław­
nych bojów o Wilno, Dyneburg, Ki­
jów, Białystok, Grodno, Lidę.

Statystyka wykazuje niezbicie, że 
ilość oficerów poległych w bojach w 
stosunKu do szeregowych, była zawsze 
podwójna. Ogółem do 1920 roku pa-

cił ducha, nawet wtedy, gdy w o Wił 
cofały się całe 'rozbite korpusy.

—  Chcielibyśmy też usłyszeć cos 
niecoś o życiu pokojowym DułKu. W i­
dzimy na ścianach tyle dyplomów, ty­
le nagród rozsiadło się dumnie za 
szkłem w gablocie. To pewnie za męż­
ne czyny na polu sportowem?

Okazuje się, że przy w*ydatnem po­
parciu dowódcy pułku wszelkie gałęzie

Czołg zdobyty w żytomierzu; maj 1920 r.

dło 53 oficerów, szeregowych ponad 
1000. Rannych było 123 oficerów, sze­
regowych 3142. 2018 otrzymało krzyż 
walecznych, 300 —  krzyż Virtuti Mili- 
tari.

Do niewoli trafiło 256, z tych 143 
nigdy już nie wrócito. Nieraz rozwście­
czeni Moskale wieszali wziętych uó 
niewoli „szarych czortów", co im do­
brze za skórę zaleźli Nigdy, w naj­
gorszych przeprawach, pułk nie stra­

sportu  ro zk w ita ją  w  d z ie ln y m  reginten  
cie.

Króluje piłka nożna,." zdobywając 
mistrzostwo okręgu w latach 1928 — 
1931. Sekunduje jej sport Strzelecki 
(kilkakiotne mistrzostwa O.K. III i 
mistrzostwo Wilna w roku bieżącym) 
W ubiegłym roku wybudowane wła­
sną strzelnicę małokalibrową. (

A narty! Są błogosławione dla nar­
ciarzy te-eny wileńskie, jest własna

pułkowa fabryka nart —  tylko treno­
wać! To też pułk tak się wytrenował, 
iż zespół jego chwycił sobie w roku 
1931 tytuł Mistrza Arrnji -— a pamię­
tajmy, że w zawodach o mistrzostwo 
brały udział pułki górskie. Sporo żoł­
nierzy zdobyło też sobie odznakę Pol­
skiego Związku Narciarskiego. Poza- 
tem żołnierze chetnie uprawiają gry 
sportowe i lekką atletykę.

—  No, a tenis? —  pytamy.
—  O, kort tenisowy tłumnie jest 

oblegany przez miie panie pułkowe i 
młodzież oficerską., do lat 35 —  spie­
sznie dodaje nasz informator por. Ma­
lec. — Ale naszą chlubą sportową 
jest ppor Morzkowski Ignaś. W  roku 
ubiegłym zajął w pięcioboju oficerskim 
1 miejsce nietylKo w pułku, ale w O k‘‘ę 
gu, a nawet w całej armji, a że i w 
tym roku jest również w niezgorszej 
formie —  są znaki na ziemi i na nie­
bie, że będziemy mu mogli znowu win­
szować.

—  A jak stoją sprawy oświatowe? 
Czy wygimnastykowany wszechstron­
nie żołnierz, gimnastukuje sobie także 
mózgownicę?

—  Naturalnie. Jest szkoła począt­
kowa żołnierska i rocznie do 500 żoł­
nierzy otrzymuje świadectwa. Analfa­
beci pocą się nad literami i nieraz da­
je się słyszeć ciężkie westchnienie 
wiejskiego rekruta: —  wolej, cztery 
dni drzewo rąbać, jak dwie litery n a ­
pisać! —  ale naogół bardzo mały pro­
cent odpada pizy egzaminach. \ \  ze­
szłym roku powstał z inicjatywy do­
wódcy pułku kurs 7-mio oddziałowej 
szkoły powsz. dla podoficerów, od je­
sieni zas* mamy zamiar zaangażować 
uczniów starszych klas gimnazjalnych, 
aby nauczali żołnierzy', my im damy 
za to kwaterę i utrzymanie.

Doskonały system współpracy woj- 
skowo-cywilnej Obie strony powinny 
być zadowolone.

Pułk zamierza też wybudować du­
żą świetlicę, bo obecna gospoda żoł­
nierska nie wystarcza na jegc potrze­
by. Odbywają się tam okolicznościo­
we pogadanki, jest radjo z głośnikiem, 
herbata, czasopisma, gry i zabawy, 
jest też pułk szczęśliwym posiadaczem 
aparatu filmowego i latarni projekcyj 
nei. Wszystko to zdobywa się własne- 
ini siłami pułku. Biały Krzyz dziwnie 
obojętnie siedzi sobie z boku i nie 
wtrąca się w te sprawy, będące 
przecie jego zadaniem

Spółdzielnia pułkowa, której człon­
kami są wszyscy oficerowie i jaodoli- 
cerowie zawodowi —  jest oparta na 
zasadzie samowystarczalności. Zaopa- 
ti uje tedy w artykuły pierwszej potrze 
by wojskowych i ich roaziny i wytrwa 
le towarzyszy pułkowi w jego wszyst­
kich wędrówkach.

—  To mniej więcej wszystko? Na­
pewno nie, ale trudno... ramki artyku­
łu, Każde wie...

Wyohouzinty z gabinetu dowódcy 
pułku. Na widok pułkownika staje na 
baczność młodociany hatcerzyk. Kto 
to?

Ano, „dziecko pułku ' —  jest tych 
dzieci spora garstka, bo az dwie dru­
żyny hajcerskie żeńska i męska im. 
Króla Bolesława Chrobrego. Pułk ota­
cza je opieka iście ojcowską, wysyła 
na obozy wędrowne, d a ^  mundury, 
sprzęt harcerski.,, różne pomoce.

To też trzeba ujrzeć, jakiemi ocza­
mi patrzy w dowódcę pułku harcerzyk, 
meldując mu się przed wyjazdem Pod 
wrażeniem tego wiernego, rozja^nio 
nego spojrzenia, opuszczamy koszary 
nn. Marszałka Piłsudskiego , L.
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FILMOWEJ TAŚHiE

Wioślarze wileńscy £ świetle estatnicfc 
regat w Trokach

N aw iązując do obszernego spraw o- U wioślauzy r,ego klubu daio się za- 
v, dania -z ubiegłych reg a t w Trokach, ja- u w aży c : anacznte p o s t ę p  techndcane, do- 
kie podaliśm y w pata aedaialkowyno n-rz.e skcta&le przygotow anie się do  zawodów, 
„Słowa", chciteLibyśmy pośw ięcić jesz- a co "najważniejsze, ogr,yminą chęć awy- 
cze k lika  słów specja ln ie  klubom wóień- cięsiw a.
s k :m. Szczególnie św ie tn ie  prezentow ał się

Przedewszysfckfem nie podobna do- czołowy zawodnie tego .klubu p. W il­
na inąć ramie "eniera gwaittownego spadku Kowstki, którem u n ie  sądizonem jednak 
form y, ja k i od ubiegłego rek u  -nastąpił było w ykazać swych 'zdolności przy kon- 
w śród w ioślarzy  czrłuwego klubu wioś- karencji, gdyż jedyny je-go praęcJwinjk, 
barskiego w  W ilnie, a m ianow icie W-il. J  B androw śki 3 K. W. Wi:sła“ n ie  przy 
Tow. W ioślarskiego. Poza biogiam  tijwló- jechali i Witlkowfskj zmuiszony został zje- 
jekw yścigow ych, w którym  'w ygrała pa- chać to r w slkavarem  
ra. J  Niieaiadki i T  Bcfłjnowwki, osady Również św ietn ie /aiprezentował się 
tego klubu n ie  zajęły  w  Jncych biegach benjam  inek klubów w ileńskich 3 pac., 
żadnego pierw szego m iejsca 1 przycho- którego czwórka A,. K ara^iewicz, IM. Xi- 
daiiiy do m ety  przeważnie ostatn ie. kola jewicz, S Konarzev sk i i C. Mroź, 

Być może, że to sku tk i b raku  od- przy w spółudziale sternlika L. Witikow.
p^wiedlniego tren ingu , jak im  odznaczali 
3 ę choc ażby w ioślarze z W arszawy 
Grodna.

sil-skiego, zdobywa, pierw sze m iejsce w 
nej konku: eklcji osad wojskowych.

AZS. w ysfał n a  reg a ty  największą, i-
T ak  saino słabą form ę i w yraźną n ie łość zawodników, jed n ak  wbrew przeWi- 

dyspozycję wylkazali zawodnicy „Pcigo- dywanium. nie odniósł ponażm iejszego
n i“ , "którzy n ie  potrafilii naw et zdobyć 
d la  sw ych b a ru  żadnego punktu.

N a czoło miaLOmiast w ioślarzy wileń- 
skitch w ybili s ię  podczas reg a t w T ro­
k ach  zawodnicy klubów w ojskowych, a 
p: zedewszrStkijem. 3 Baonu saperów , k tó  
ry  w ogólnej pu n k tac ji za ją ł d ru g ie  m iej zawodach więcej t?ż 3 
»oe po warszawskiej „Syrenie".

ogólnejsukcesu, 'zadowalniiając się w  
pumk racji czwiairtem m iejscem .

W reszcie o Policyjnym  Klubiie Spor-' 
tow ypi dałoby się powiedzieć jedno, że 
m ając  ta k  dobijy imaterjaJ, zdoła on przy  
należytym  4iretnfingu zdobyć w przyszłych 

i pół punktów .
zas.

H E L IO S - Spór o sierżanta Griszę (w  co­
lach głów nych Chester M orris i B e tty  
Cornpsonj. — Precz z  pończoszką! — 

(kom edja).
Sm utna his t o r jr s ierżan ta  Grii&zy, 

k tó ra  w powieści S tef ina Zweiga jest ci­
ska rżeniem  w'ojny i bezmyślnego okru­
cieństw a t. zw. rozkazów , ale k tó ra  je ­
dnocześnie pokazuje, ja k  naw et tw sercu 
w roga budzi sie  humain;taTy.,sm — sm u- 
U i i  t a  hilstorja zosta ła  ^  -fiknie am ery ­
kan.-,kum w ypaczona W ja k iś  rom ans 1- 
■wanlLiUrniiczy. Rom ano len u jaw nia zupeł­
n ą  gnorancję  stosunków i środow iska, 
w Morem się r uzgrywa.

N a szczególną u w ag r pod ty m  wzglę­
dem zasługu je  owia k ry jó w k a leśna d e ­
zerterów rosy jsk ich  k tó rym i przewodzi 
slilczaiie uozesaina kobieta, im ieniem  Ma- 
r ja  (B e tty  CorrupsM). Pokochała ona t r a  
gicznrgo Grliszę ( C hester M orrie/, i d la­
tego jaklo ilu strac ję  m uzyczną słyszym y 
o ty m  momt ncie Pożalę 1 ty  m ien ia ! — 
Zdaje sie, że dc te j m elodii redukuje s-’ę 
cała znajom ość Etoa.fi.

TechhiUznile film  d ie  wnosi nic no ­
wego Jeden ty lko  afejłrt i m eresu  jacy : 
m om ent w iązania ,rczu G riszy przed e- 
,gze(kuc-|ą. gdy ozainna chusta  przesłania 
ekran. tAile to  m om ent ciężki i przygnę­
b iający.

D rugą część p rogram u w ypełnia ko­
rni dja Preuz z pończoszką, k tó rą  dyrek­
cja nazw ała  w podty+ide p ik an tn ą  kom e­
dja muzyc/juą. Je s t tio istuprooentowa 
bzdurna, w H o re j w ciąż spiewiaja i t a r ­
czą, a w wylnych od śniew u i tań ca  
chw ilach -wykkaduija sobife czeki i lis ty  
Pikaintną nie jest an i trochę — te  'tylkó 
dyrekc.ra przez pochlebstwo talk js na- 
zwiata. Może piknnitna w  tern W eon zna­
czeniu: kwiaSkowata, naw et całkiem
k wiaśrm i niestraw na'. w.

Dźwiękowe

Kino

„ H E L I O S "

Ceny zn .żone od 30 gr i 40 i^r.
Ntjb,*rdziei Atrakcyjny Progsarr! Najwsp. arcjozttło doby obecnej wg. powieści Stefrna Zwejga

m  £ £ 4 < " i . z ę  z
Betty Cotunson.—Chester Morjis. Ilustr muzyczna z łozona z utworów Cz«ikowskiego i innych ros kompoz 
Ptiantua, t witającą humorem keme t j y f l a w  -w R d | ń ^ ' ,ló 'C “"Si 51 HdmorI Sensacja. Emocja N„ t-y 
dji z życia leakcmt sinych dziewejąt i l C l f c  &> B /U ll  seans ceny zniż. Se*n. 4 ,6. 8 i 10 15

Dźwiękowe kino
HOLLYW OOD

Mickiem lera
P3 E :  „mF i ć L i  ? . Y C I / t ”  ( P r a w e  N S ł o ś c i )

CENY: B a l h c n  30 gr. Parter 60 gr., “ p * "

DŹWIĘKOWE KINO

C @ / 1 H ®
Wielki 47 Teł. 15-41.

J E J J S U E Ł *  W  P 0 6 0 W I  Z &  M l L J O R A M l
bertiui i uroczej Elzy Temary. Niesłychane napięcie. Budzące grozę sceny 1 dtastrofy sam 'otowej. 
Film ten miał kolosalne powodzenie we wszystkich stoiic. świat*. Nad ^>rogr.: Rew dodatki dźwiękowe. 
N"i SC ĆAIE występ fenome- \  f U. - f l  v  •, T i # ł i |  [ i r y  T  ^  programie odgaHywaoiemyśii, 
ualcego jasno-widza • telepaty S w lC fU ifc l 1 f c O T lI I l  trafne odpowiedzi na pyt-ni* i t.p. 

Nie patrząc na wielkie koszta ceny zniżone: balkon id  25 gr., paiter da. £0 gr.
Początek 0 gedz. a, 6, 8 i 10 15, w dni świąteczne i soboty 0 godz. 2.

Dźwiękowe kino

„ P A N ”

Cany z ^ U c n s  od SO gr. ■ Dziś f & ' ilc0 *lło tY młodzie- 
Baźyrzcze kobitt ulubieniec całego świata R A JU  l U  nisc* w wielkim iwan 

turni,.,, m arcyresoHm ICO proc. koth*, tańcry, uwodzi i czaruje. Kabarety! Dancmgi! 
przebKu śsiewoo dźwiękowym | |U J # 4 C o « C -  Napieńel Sensacj-al Nad nrrgiain: Najnowszy tygodnik 
dźwięk iwy oraz 3 »kt. arcyweseła komedja dźwiękowa p. t. „ H w s ld tk  wSród p ira te k "  z dawno niewidzianym 

ulubieńcem Harold i-loyd oraz Bebe Daniels. Pcciątek 0 godz. 4-ej, 6, 8 i 10.15, w dnie świąt. 0 godz. 2

P a d to  w fta ń s k ta

ny.

Popc ń za llssm w stowarzyszeniu C y k l ó w
I Motorzystów

W najbliższych dn lach S tow arzyszę- 
•nie C yklistów  i M otorzystów w W ilnie, 
o rganizu je  lak  zwaną pogoń za. lisem.

Im preza ta  przedstaw ia s :ę z punktu 
•widzenia spartew ego nadzw yczaj cieka­
wie i dosiarcza biorącym  w n ie j udiział 
kh-rowccm moc w -ażeń.

W ymaga jednak od nich nielada wy­
trzym ałości i  opanow ania m aszyny.

Pozatean świadczy cn a  jeszcze 
liwości w spom nianego stow arzyszenia

dopodobnie k tó raś  z -sos, prow adzący ;h 
z "Wilna i m ająca obfite  rozgałęzienia w 
póstatai dróg bocznych, jak ie  są mlieodzo- 
wnym warurJk'em podobnej im picey m-o- 
locyklowej. m u.

RAOJO W AMERYCE
Radjo w Amerjce powstało

ŚRUOA, DNIA 13 UPCA 1932 R.
11.53: Sygnał czasu. 15.10: Program dziur:' 
15 15- iMuzyka francuska (płyty). 15.35 

1 om. met. 15.40: Audycja dla dzieci z War­
szawy 10.05: Przegląd instrumentów solo­
wych (płyty). 16.40: „Lipiec 1017 r. w Po! 
sce“ odczyt z Warszawy. 17.00: Koncert po­
pularny. 13.00: Polów ryb i polowanie w
Japonji, odczyt. 18.20: Muz hkka. 19.15: l.i 
tewski poradnik gospodarczy. 19.30: Praso­
wy dziennik raujowy. 19.45: „Ciotka Albin,i- 
wa mów i“ monolog humor. 20.00: Muzyka
lekka. 20.35: Kwadrans literacki. 20.50: Re­
cital skrzypcowy 1. Dubiskiej. 21.50: Korcu {i 
katy, 22.00: Muzyka taneczna. 22.25: Śiynne 
arjo operowe, (płyty). 22.40. Wiadomości 
sportowe 22.50: \Viadomości sportowe.

członków kilka 
sie obt-cni e zas

i rozwinęło
-uch się dzięki inicjatywie prywatnej. W począt­

kach sw oich wywołało to ehoas, spowodo­
wany nadmierną ilością stacyj nadawczych. 

. , , wzaiemnie sobie przeszkadzającyych. Na po-
raidow  na dłuższej rra- rnoc przyszedł jednak rząd, powołując do ży 

przygotowuije się do cia urzędową komisję radjową, która upo-

Giełda w arszsw sks
lctóre w  r. b. urządziło już dla swych

wielkiego ta id u  okrężnego Wilino —L ida 
Grodno — Wifno, jak i ma się odbyć w 
dniu 24 bm.

T 'aisa p o g o r‘ za lilsem nile została 
ręszcze ustalona, Dędlzie jedn- k n ią  praw

ILE ZARABIAJĄ 
B O K S E R Z Y  S P O R TU
Fantastyczne dochody mi 

strzów Boksu i Tenisu

rządkowała zasady korzystania z eteru dla 
celów radjowych. Wywołało to z drugieij 
strony pewien odruch łączności pomiędzy od- 
dzielnemi stacjami nadawczemi i w rezulta­
cie powstał; dwa wielkie koncerny, jedno­
czące w sobie prawie wszystkie stacje Ame­
ryki: „National Broadcasting Companv“ i 
„Columbia1 Bioadcasting'1 Stacje główne ią- 
czą się całą siecią przewodów z poszczegól­
nemu stacjami, należącemi do jednej z tych 
ciwóch grup i otrzymują tą drogą swoje pro­
gramy. O wielkości 1 potędze takiego przed­
siębiorstwa mówi sam fakt należenia do nich 
ó

Nieskończenie w ielka je s t a rm ja 
.-.portowców na świecie. Zawodnicy tw o­
rzą w te j a rm j: ty lko drobną część lu­
dzi. SLiwa św atow a i m ają tek  przyna- 
da ją  udzL: tle t> Iko niewielu z nioh. 
Świat; uznaje tylko najwyższe wyczyny 
i płaci ty lko  za nie złotem.

Najwiękczem i na j  in tra tn ie  jszem  
tin  tusowo w zedsię wzięciem spor ow^m

boksu, Niemiec. Szmt nng, Oirzyma, za 
m a tch  - ubiegłym  ra k u  230.000 d o la­
rów. Ale to  jest nic wobec sum y bOO.OOO 
dolarów, ja k ą  o trzym ał m istrz  boksu 
Tunney wi ma tchu przeciw  Jackow i 
Dempseyowii w r. 1927 w  Chicago. Ol­
brzym i m a ją tek  tnoby, rówinież na m a- 
tchach  boKSerak.ch Jack  Dempsey

93 stacyj, kierowanych i zasilanych progra­
mami z jednego ośrodka, ogarniających ol­
brzymią przestrzeń od Montrealu (w Kana­
dzie) do Meksyku i od New-Yorku do San 
Fiancisko.

Niełatwą rzeczą jest zasilanie takiego ol- 
hrz', ma programami, wypetniającemi czas od 
7.30 rano do 2-ej w' nocy. Jeżeli wziąć pod 
uwagę różnicę czasu pomiędzy wschodem a 
zachodem Ameryki, to na drugiej półkuli ra­
dia można słuchać nieledwie całą dobę, bo 
kiedy o godz 2-ej w nocy kończą swą pracę 
stacje nad Oceanem Spokojnym, to jeszcze 
do godz. 6 rano można słuchać muzyki, do-

m atche bok- er.skie. Św iatow y m istrz  chodzącej z Kałifornji.
Niełatwetn było rozwiązanie tak skompli­

kowanej sprawy, jak nadawanie do tyłu sta­
cyj programów. Uumożlwiił to trakt, że ra- 
djofonja amerykańska egzystuje dzięki sze­
roko rozwiniętej i świetnie opłaconej rekla­
mie radjowej.

.Firma wyrabiająca papierosy, zakupuje w 
NBC godzinę, lub dwie specjalnego progra­
mu, starannie ułożonego z .yielką agencja re­
klamową, oraz dyrekcją NBC itransnntowa-

ftiebywaie tanio

ROWERY
.Uniwersał'p o l e c *

FIRMA R "
W ilno, W ielka 11, te1. 12-83

r.«ży wybór płyt i setffonow 
W s z e U l e  r e p e n c j e  w y l r o u u i e  s i ę  

w e  w ł i s a y c h  w * r s z t * t * c h .

S trac ił go potem  częściow o n a  nieszczę- nego, albo na wszystkie stacje albo na pe- 
śltw ych speku lac jach  Nie trzeba przy- wną ich grupę w pewnych częścią h kraju, 
„em zapom inać że iprtw iainie 3p o rtu  ^  v̂m jS^ tP'n stacje
bokserskiego z a v. odowo je s t oardzo ko- tizeba zasilić innemi odpowieaniemi progra­

mami. Ażeby sprostać temu zadamu, trzeba 
było stworzyć nietylko Dgromne kaary wy­
kwalifikowanych pracowników, ale i skon­
struować i’wybudować ogromną apara.ure, 
umożliwiającą obsługiwanie od 50 do 100 sta 
cyj sześcioma, ba, nawet siedmioma progra

sztowne.
Fnize .sumy zarab iał rów nież w Ame­

ry ce  ulubieniec publiczności iw grze w 
■baseball Balie R uth . Dochody jego ro­
czne iwyaosiłj 100.000 dolarów . W iele mami równocześnie nadawanem. 
zairabiał m .strz  ten isu  T ildrfi. a znana Odbywa się to w sposób następujący: 
św ia tow ej s h w y  ten  i.siatka francuska  Na pięć minut przed rozpoczęciem aedvcji,
Zuzanna Leglen pobierała 75 OO0 dola- a wit c, o 'SoĄz. wrzypuśćnry 7.55, dyrektor 

. . . .  rj , programowy żąda od kierownika techmez-
row- za iK>łroczije tournee. Znany pływ ak £ £ próhy audycji, dyżurny Tnżyniet ot« ie- 
niem -ecki V ierk ró f:e r otrzyma ł 25.000 ra "'n kkrofon i bad i, czy ma dobre poiącze- 
dolairów za  zwy cięstw o w m aratońskich  nie z odpowieaniem studjo i łączy je z dy- 
zawodaich pływ ackich na jeziorze O nta- rektorem oraz włącza kontrolujące giosnikc 
r,». I » d » ,  e „ w fe e  «bi«ral u ^ y  , m i . 0 |tó » . r ,  i m i e l s c a ,  * * * * * *

ŚWIATOWEJ SŁAVv Y

a c B . HFł?84TA LY0NS’A
jest do nibyci* we wszystkich pierwszorz. 

hindlach koloti|*lnych.
Żółte opakowanie ł a g o d n a  
Czerwone . c i e r p k a
Państwowy Z*kbd badania żywności 

za Nr. 3813/23 stwierdził w mieszance 
LycnsL obecność naturalnych, szlachet­

nych g.tunkó* herbaty. 
Przedstawiciel na Polsrę: Twftfsl M iłzec, 

W arszfiwa, Mazowiecki) 5.

. , —— , —— . , , , , .  , . , zyczny raz jeszcze sprav dza rozstawienie
s is ta  K aro l Kozeluch fetory zarab ia  ro - mikrofonów w stosunku do odzieln;,ch grup
cznie 80 — 90.000 szylingorw (oKOłO instrumentów.
100.000 z łoc jch ). P rzed  k ilku  la ty  je ­
den m atch w B erlin ie przvnióst m u— 
20 000 złotych dochodu.

W hoc-keyu na lodzie za rab ia ją  w A- 
m eiyce  n iek tó rzy  m istrzow ie po 1.300 
■dolarów m iesięcznie. Footbaliści zara­
b ia ją  znacznie m niej.

W  A ng lji wynosi najw yższe honorar- 
ju m  5 dc 8 fan tów  szrterlimgów tygod­
niowo. P onad to  można za-obić prem ję 
w- ‘wysokości 6 funrów miesięczc ie. N a j­
więcej z footbalisitów zarab ia ł h iśzpań-

Punktualnie o godz. 7 min. 59, sek JO, 
speaker daje zapowiedź:

Tu National Broadcasting Company New- 
York!

ł O godz. 7 mm. 59, sek. 35, drugi speaker 
naciska guzik i dod„je:

Stacja WABC New-York!
Równocześnie naciska drugi guzik łączy 

się ze stacją krótkofalową i zapowiada: 
Stacja IV2XE New-York!
W tym samym czasie lokalne stacje uzu­

pełniają zapowiedz, wymieniając nazwę wła­
snej stacji. O gudz. 7.59, 50 sek., w przecią­
gu 10-ciu sekund, to jest do godz. 8.00. dy­
rektor programu wyłącza studio, które ukon

FABRYKA 
i iK Ł A J M E B L I
1S iM E J li im H a

S p ó ł k a  z ogr. odj>. 
Wlino, ul. TątarsW i 20,

dom v. hsny. h tu itje  od 1843. 
Jidalnit, sypulcli*, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły 
szafy, biuikt, krzesła dębowe

i t.p.Ceny znaczuie rniZcne,

sk i b ram k arz  Zam ora. k tó ry  kazał sobie czyło audycję i włącza studjo. z którego ma
•płacić 25.000 szyl.nigów (około 30.000 
złotych) za m atch  ia zarab iał m iesięcz­
nic około 8.000.000 złotych. Gdyby w 
Ha,zpa.nji zaprowtadzono graczy zaw odo­
wych, Zam ora oerzym ałby itylko 3.000 
do tych 'miesięcznie. Daletro w  ty le  po­
zostają gracze w piłkę nożną -nmych k ra  
fów z ówojemi skroimnem zarób  kam. do 
400 złotych m iesięcznie Iud po  30 luo

iść audycia na wszystkie linje. łączące z po- 
szczególnemi stacjami, równocześnie świetl­
nym sygnałem dajac znak kapelmistrzowi. 
Za następnym sygnałem punktualnie o godz. 
8,00 orkiestra zaczyna grać.

Osiągnięcie takiej punktualności wymaga 
bardzo skomplikowanego systemu sygnaliza 
cyjnego, oraz zegarowego, gdyż chodzi tu­
taj o dokładność co do sekundy.

"Nie mniej skomplikowane i siojące na 
wysokim stopniu rozwoju są urządzenia w

G A B I M E T T
RteJonsłoeJ kosm etyki lecznicze} 

Wilna, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę

20 złotych od m atchu. Je&+ to  już n a j-  »tudjach nadawczych, gdzie telefony, mikio-
-yzsza klasa zarobkow a w sporcie fo"Y. 1 świetlne wzajemnie się uzu­

pełniają i stwarzają całosc techniczna c nat- 
doskonałości. K Z

kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elekf-yczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona“ według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków dc każ­
dej cery Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 1 0 -8

W. Z P

Pods j c  Się do wiadomości, że w majątki 
sprzedają się

Liiidw srciw ie

d z i a ł H i  l e f n i s k s w e
położone w miejscowości 
stacją kolejową i jeziorem
publiczności p i s 2 ą z

Z dnia 121ipca 1932 
WALUTY I DEWIZY;

Gdańsk 17415 — 174,58—174,72. 
Holandja 360,05 -360,95—359,85.
I ondyn 31,85-31,80- -31,98—31,63.
Now'j York kabel 8,924— 8,944—8,904. 
Paryż 35,04—35,13—34,95.
Praga 26,39—26,45—16,33.
Szwajcaria 173,95— 174,38— 173,52. Wio­

chy 45,50—45,72—45,28. Berlm w obrotach 
prywatnych 211,80. Tendencja niejednolita. 

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyi zka budowl. 36,75 —36,90. Inwesty­

cyjna seryjna 97,50. 4 proc. koiiwersyjna 36 
-  36,50. 4 proc. dolarowa 48-—47,90- -48,10 

7 proc. stabilizacyjna 48,44- -48,29 i pół—
49.25. 8 proc. L Ż. BGK i BR, obi. BGK 94. 
Te same 7 p roc—83,25. 4 i pół ziesmkie 
35,50 35. Tendencja mocna.

AKCJE:
Bank Polski 73—72,50. Cukier !8,50 —

20.25. L.ilpop 12,25. Starachowice 7,25—8,50
8.25. Tendencja mocna.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM YORKU: 

Dolarowa 5! Dillonowska 52,50. Stabili­
zacyjna 47,25. Śląska 35.50.

terenowo urozmaiconej ponu-dzy 
przeznaczoną dl* ogólnego użytku 

piaszczystym dogodrym  dla kąpieli 
brzegiem.

Wiadomości udziela administracja majątku

Ł a u d w a r ó w
i

Pierwsza Wi?eitslfa Spółka 
Parte iacyjna

W iLNG, MICKIEWICZA 4.

Szofęf z
świadectwami, trze-

dobiemi
cztnica 8-ej klasy 

iwy, uczciwy, poszu- AA gimnazjum poszu­
kuje P!*cy. "W^magJ-kuje kondycji ni  rek 
nia skromne. Wasilew na wies Óruntowna 
rki Antoni — Ostro- znatemość mu feinatyni. 
brainsk. 25. Aares: Gródek L Mo-

todeczn* Z.
S ł u ż ą c a

dobreml świade-1  dobrem! Sw.ade- %  lu^  a . j j j  ^0. 
ct-yaini poszukuje po szukujf M#ż.e
sady do wszystk-zgr. wyj(>rj,łć  ' n l Jwie<„ -  

gotować Por‘ Awsiukiewicz EmiliaU m i e
tow# 6 — 6, . Zaułek Betlejemski €.

b i ł  H tu «
tów j  ren‘0,i ^ lu s a rz , dobry facho- 

domowych S  ńiec ’ soli/ ny> Ie 
i odświeżania miesz-iwlijdecjwam SI0. 
kan tanio w ie lka  p 'a -kU 3CV 
ce z tein związaną wy w zakresie

- swej specjalności. Sla kcn. malarz pokojowy z TAnłonj Wj
Borejiro Jan, Trakt Ba- zlenni> 2 m
torego 1. B||

P~ ~ ^ T  e ^  *"* ^ lu s i / r r  - m echanik
rzylm ie peacę na S  30zost,j,cy be-z pze- 

najskromniejszych J2  c u  j  1 Cy prryjmie posadę n 
j. rumach » zakłiidzle jjtromjycn warunkach
iab  a re ir im  trftflftiia i f ł -    Jpiekarskim wykw.litl-_  p f, cowity sol duy

Ir nrraei er łear łi csurijar . n i * .    Jkowany facuowiec.pie- uczriwv;  Dotjry“roboJt: 
karz. Lipowa 28 — , -  - -
Liksza Jan. "nik Tokarska 6 m. 6. 

Zaulewicz Włcdysław
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Najsłynniejsze światowi: powagi lekarsk e stwierdziły, że 
75% CHORÓB POWSTAJE Z POWOPU OBSTRUKCJI.

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — z a n i e c z y s z c z a  k r e w  i tworzy złą przemianę materji. 

SŁVNNE OD 45 LAT W CAł YM SWfECIE 
Z I O Ł A  Z G O R  H A R C U  D R A  L A U E R A

jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu, są idealnym środkiem ala uzorowie- 
ia żoladka. usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są dobrym środkiem przeczyszcza­

jącym ułatwiają funkcję organow trawien.; wzmacniają organizm . pobudzają 
anetyt. ZIOŁA Z GÓR HARCU Dla La UERA usuwają cierpienia wątrooy, ne­
rek, kamieni żółciowych, cierpienia nemoroidalr.e reumatyzm

, głowy, wyrzuty i liszaje
i artretyzm bóle

Cena i/j pudelka l bO zl. podwójne puaełko 2,50 zł. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
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